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KINO-TEATR 
Wielki triumf aktorski MARLENY DIETRICH w którym talent i uroda Potężne ar.cydzieło, kolosalny Początek o godz. 5, 

,. zajaśniały w całej pełni w niedziele i święta 

Czary IMPERATOROWA 
dramat z dziejów CARSKIEJ o godz. 3 p. p. 

ROSJI genjalnej reżyserji Nad program aktual-

JÓZEFA STERNBERGA naści dźwiękowe Pa-
Szkarłatna Caryca ramountu .. . 

I uem móWiono w ~erlinie, Mo~kwie i Waruawiel 
łlłn. Radet0 (IJ lOarszaflJle 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj przebywającego w 
Warszawie bułgarskiego ministra 
oświaty p. Radewa w towarzystwie 
charge d'affaires bułgarskiego w 
Warszawie i dyr. protokulu dyploma 
tycznego p. Romera. 

LONDY:-.T. - Brytyjski minister 
spraw zagranicznych sir John Si
mon wygłosił dzisiaj w Izbie Gmin 
wielkie przemówienie na temat pQ
lityki zagranicznej. 

układy ze Związkiem Sowieckim il musi zadać sobie pytanie, czy nowe I loną przez te dwa ukłal'ly. 
Niemcami ustaliła spokojne warun- propozycje polepszyłyby czy też po· 1 Sprawa ta była tylko krótko pa-
ki na swych obu granicach. Polska gorszyły pomyślną atmosferę, usta· ruszona w Pradze. 

Sprawa paktu· Europq Środkowej 
. ~i~?~ oś~vi.~dtc~ył,diż wi~_yty a.n: Jeżeli chodzi 0 pakt Europy środ zrozumienia, że gdyby inne rządy,· zne stanowisko wobec paktu Euro-

gi~ s _1c m.11118 row 0 sto _ie euio kowej - mówił dalej Simon - zro-1 które chcą zawarcia paktu Europy I py środkowej i przypuszcza, ze u
P~JS~H.:h. miały na celu. P01 ~.for~1o- z umieliśmy w Berlinie, że rząd nie- Centralnej doszły do -porozumiema ~ład taki mógłby doprowadzić do 
~:ime się 0 P?gląda~h mnyc~ iz~~ miecki nie odrzuca idei podobnego co do tekstu tego paktu, wówczas I uspokojenia i wzrostu zaufania w 

O godz. 13.30 w salonach poseł· 
stwa bułgarskiego charge d'affaires 
Ałtinow podejmował ministra Rade
wa śniadaniem. Na śniadaniu obecni 
byli m. in. ministrowie: Spraw Za
granicznych - p. Józef Beck i Wy1,... 
nat'i. Rel. i Ośw. Publ. - Wacław. 
Jędrzejewicz. 

0~ w ~)rZ~\~idywamu konfer.enc_J 11 układu dla względów zasadniczych,! rząd niemiecki gotów jest tekst ta- Europie Centralnej. 
~ tre_sie. 1 m~n. za~trzega się, ~e ale nie widzi jego konieczności, pod I ki rozpatrzeć. 

1 
Benesz jest zdania, iż w tej spra

~h. c.e ; 1 :asu.~10': ac.przed _Izbą Gmi~I kreślając wielkie trudności określe Min. Beck oświadczył Edenowi,! wie będzie uczyniony krok naprzód 
de ,m. o~macJe ~ ~ied zam.ierzda skła nia sprawy nie mieszania się w sto że Polska gotowa jest zająć przyj:i W Stresie. 
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ac za i~ego. oswia czema.' _otyczą sunki austrjackie. Hitler ciał do I 
cego pohiyk1 rządu brytnsk1ego. 

W ciągu· dnia wczorajszego min. 
Radew, zwiedził męskie gimnazjum 
państwowe im. Stefana Batorego . 

H1tl2r przeciw pakto1i 
wschodniemu 

porozumieniu z Soll11etaml 

. Zbrojenia Przybyłych gości witał i oprawa· 
dzał po gmachu szkolnym dyrektor 
gimnazjum im. Batorego, p. W. Am1 

broziewicz. 

Omawiając sprawę zbrojeń naj wieckie nie wpłynie na konieczność· się · do wyłuszczenia tego, co o 
lądzie Hitler oświadczył, iż Niem- rewizji tych żądań. Jeżeli układ, świadczyli inni, nie należy jednak 
c'j' pragną posiadać 36 dywizyj o dotyczący ograniczenia zbrojeń przypuszczać, iż ministrowie bry
stanie liczebnym 550 tys. żołnierzy doszedłby do skutku, wówczas Niem tyjscy nie zwrócili uwagi na poważ 
wszystkich rodzajów broni, włącza cy wykonałyby układ o stałej i au- ną rozbieżność poglądów co do pe-
jąc w to dywizje wojsk szturmo- tomatycznej kontroli, pod warun- wnych punktów. \V swem przemó- Co rzynos1· numer 
wych, to znaczy S. S. i wojsk pali- kiem, że kontrola taka była stosowa wieniu Simon ogranicza się do naj- 1 

cji zmilitaryzowanej. na w jednakowej mierze do wszyst- ważniejszych spraw, chociaż pod- dZiSieJ• )ZJ 
Hitler twierdził, iż niema forma- kich mocarstw. Rząd niemiecki jest ~z~s rozmów poruszono rozmaite 

cyj phramilittm1ych w Niemczech. przychylnie usposobiony do proje- nrne tematy. Zważywszy; iż komen- IDEA, SYMBOL i REALIZACJA) 
Niemcy - tmswił dalej Simon - ktu paktu lotniczego pomiędzy mo- tarze wielkich dzienników brytyj- (art. wst.). 
domagają się wszystkich rodzajów carstwami locarneńskiemi. skich są częstokroć uważane na GOSPODARCZE ZNACZENIE IN.i 
broni, które posiadają inne pań- Omawiając sprawę Ligi Nara- kontynencie za wyraz poglądów WESTYCYJ (roznwwa z dyr~to ... 
stwa i nie są skłonne powstrzymać dów, Hitler uczyni~ aluzję do swe- rządu, pożądane jest zaznaczyć, iż rem naczelnym Centralnego Zw1ąz• 
się od produkcji pewnych typów go oświadczenia z maja 1931 roku, rząd brytyjski pozostaje wierny ku Przemysłu Polskiego). . 
broni, dopóki inne kraje będą je w którem zaznaczył, że Niemcy w swemu zapewnieniu, iż weźmie u- CZY WOLNO ZABlć Z LITO• 
posiadać. W sprawie zbrojeń mot'- dalszym ciągu nie będą brały udzia dział w konferencji w Stresie, nie ści? 
skich Niemcy domagają się z pew- łu w Lidze Narodów, jeżeli pozosta formułując zgóry swego stanowi- PREMJERA W TEATRZE MA- ' 
nemi zastrzeżeniami 35 proc. tona- ną „krajem nieposiadającym pel- ska. Simon ma nadzieję, że opinj:i LYM. 
żu brytyjskiego. Co się tyczy Io- nych praw". Jako przykład Hitlel' publiczna zagranicą poczeka na ofi PROCES Z pOWODU „OKUP X. 
tnictwa, Niemcy żądają parytetu z oświadczył, że Niemcy znajdują się cjalne oświadczenia rządu, zanim CJI" FABRYKI PRZEZ ROBOTNI
W. Brytanją i Francją. Hitler do-

1

l w sytuacji „niższości", nie posiada wyciągnie wnioski z jakichkolwiek l{óW. 
dał, że żądania niemieckie zależą jąc kolonij. nieautoryzowanych komentarzy. ~~~~e:!~~~~~=~~~= 
od tE!go; czy wojskowe lotnictwo so [ Simon oświadcza, iż ograniczył 1 . ,,., 

Kanclerz Hitler - powiedział Si 
mon - oświadczył wyraźnie, iż 
Xiemcy nie są skłonne do podpisa· 
nia paktu wschodniego, zawierają
cego klauzulę wzajemnej pomocy. 
~;ie cy nic cticą takż~ prqstąpi • 
do paktu wzajemnej pomocy z So· 
wietami. Hitler oświadczył, iż 

Niemcy przychylnie ustosunkowują 
się do paktu nieagresji pomiędzy 

mocarstwami, zainteresowanemi w 
sprawach ·wschodu, jeżeli pakt ten 
zawierać będzie klauzulę konsulta
cyjną na wypadek agresji. Hitler 
nie chce, aby Litwa brała udział w 
jakimkolwiek pakcie o nieagresji. 
Niemcy podsuwają również pomysł, 
że gdyby, pomimo wyżej wspomnia
nego paktu nieagresji i konsultacji 
rozpoczęły się działania wojenne 
pomiędzy dwoma państwami, zwią
zanemi tym układem, inne państwa, 
które przystąpiły do paktu powinny 
zobowiązać się do nieokazywania 
pomocy napastnikowi w jakikol

1rowa~ 
wiek sposób. Hitler zatrzymał się BERLIN. Podlpisiany dziś Z-Ostał lowani:a bieżący;ch zamówień na to- oowieckiiemu w Berlinie uiS'Zczeni.: 
dłużej na sprawie trudności okre- w Berlinie układ h.a:ndlowy isowiec- wary nowe z.aimówienia ze strony nalażnośd za 21amówienia w fir
ślenia napastnika. Hitlerowi posta- ko - niemiecki, na pod1&tawie kt-óre- rząd1u sowi·ecki.ego w Niamc.z.ech n.a. maich niemieckich g<>tówką. Odnoś-
wiono pytanie, jaki jest jego pogląd go stosunki handlowa między temi ł4czną .sumę 200 mi.ljonó.w marek. nie bi:eź.ąc€go obrotu towarowego Berliński „Angriił" donosi, że w · 
na. sytuację, która powstałaby wte- ob.u .krajami z<>-s1tają oparte na no- ~rzed!s.tawicielSltwo handlowe So- u:kła<li z.aw.ierai ws-zyistkie konieczne Muenster władze zasekwestrowały ma· 
dy, gdyby inne państwa zawarły u- wych za.s:ad·a'Ch. Układ podpisia;li wi.etów w Berliinie otrzyma kredyt pootan<>wi1ainia w spr.a.wie .pokrycia jątek klasztorny sióstr sercanek w Hil· 

, · . , . . , . trup, w związku ze śledztwem, prowa-
kład 0 wzajemnej pomocy. Hitler od :De ,s,trom.y Niemie·c mini.siter go.spo- od /konsorcjum bankow niemiac- bieząCJ-icl!I zobow1~za.n płatmcz.ych dzonem przeciwko przełożonej oraz je-
powiedział, iż uważa sytuację taką d.airlci Rzemy dr. Schacht or.az ja- kich D~utsche Bank U·nd Di1&conto oriaz ozml<;za wz.aJemne konityng-en- I dnej z sióstr, podejrzanych o przestęp· 
za niebezpieczną. ko reprezentant przedstawiciel- -GeseHs-chaft oraz Droodner Bank ty 1bowao:o.we. Jak wynika z tych stwo na tle dewizowem. 

Co PO
MledZIOftO"" "OSk'-'le? sdtewls~·=. handlllowago ZSRR p. Kan- na P'rzeciąg lat 5-u przy 1oprocen- postanowief1 eik.siport ZSRR dio Nie- - Sąd najwyższy w Madrycie zatwier 
w w w 11 towa·niu 2 proc. <><li f#ta. Kredyt ten mi.ee w roku bi~ż.ącym przakroczyć dził 5 wyroków śmi~rci, wydanJ:ch przez 

, . . . sąd wo1enny przeciwko oskarzonym o 
Minister Eden lłowiedział się w Umowa przewiduje obok uregu· umoiliwić ma przedstawicielstwu ma ogol.ną sumę 150 m1IJ. marak. udział w ruchu rewolucyjnym w prowin 

Mos~~żen~s~~~•r•••••••••••••••••••l•m•1•••••mmama•m•••••••••••·,~ ~~"wgbrul~d1"t3~t • 
iż obecna sytuacja międzynarodo- - W Stam u e o czu o ws rząsy zie· 

b d · · · k · d k I · k mi, w okolicach morza Marmara wstrU! 

:i d~~?i~~~:;.~=~~~~!7:~ef~ 
1 
~ B u o u J E Pl y· D R O I ! ! ::::.{~';;~:~~::;;;~::~erza!;::~:~~ 

stwa w Europie, w mysl komunika- ' bezpieczeństwa republiki i rozszerzeniu 
tu londyńskiego i zgodnie z zasada· I D , władzy rządu. Projekt ustawy przewi-

;~a:::;lir,a;;dów.zd~i~~ sjoe~~ecki 'i PRZEZ POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ =~:~=~:k:~~y~hr::oc2:rs~!:lf~~ns~pi!;!~ 
pakt wschodni nie zmierza do okrą- . - Nad wybrzeżem attantyckiem prze 

żenia jakiegokolwiek kraju i ma na własnemi· s'rodkami· I własną pracą. szła niezwykle gwałtowna burza, która 
celu jednakowe bezpieczeństwo dla wyrządziła wielkie szkody. żegluga przy 

brzeżna wskutek olbrzymich fal byla n-

wszystkich uczestników. Rząd so- rozb~duJ·emy polską siec' drogowa•. trudnioba. 
wiecki uważa, że udział Niemiec i "\ - Silna burza, jaka przeszła nad For 

Polski w pakcie. wschodnim stwo- K Q M 1 T E, T L 1 6 I. o R o 6 o w E J I mozą, znis:r;czyła szereg wsi. 
rzrłby najlev~ze rozwiązanie zn- - Właściciel dziennika „New York 

Times" i jeden z dyrektorów administra 

$aclnise
1

t
1

aian. O'"'ISkO Polskl PROPAGANDY POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ CJ!:;c!'m~iinc!i.t:so~=~~~r:s.!!k~ 
w 'WARSZAW·', p0„n~~"ka 'J>

11
r.. mózgowego, przeżywszy lat 77. 

" • uH,;r Ił - B. pruski lllinister sprawiedlhroścl 
W · Warszawie - oświadczył Si· 

mon ·- minister Spraw Zagranicz· 
nych flrck wyjaśnił, że Polska przez ' I N'-•łf • • • \ '1-•• • j l • ~ ł 1}. • ' • • • ... • 

Kerrl, mianowlllly został kittowaflrłeJ11 ' 
urzędu do spf:iw przydiiAłu ziemi i.a~ . 

' stytucjom prawa publiczne&" 

w niedzielę 14 kwietnia \IVi„elki koncert rellgi)ny w sali Im. KILINSKIEGÓ 



IDEA, SYMBO~·:, ;~REALIZACJA 
~e \organizowanie rynku". min. Paciorkowski, to jest dopiero Z dn. 1 kwietnia nastąpiło połą

czeni e Funduszu Pracy z Funduszem 
Bezrobocia w jedną instytucję pod 
nazwą Fundusz Pracy. Bardzo 
szczęśliwie się stało, że z tych dwóch 
nazw wybrano właśni e pracę, a nie 
bezrobocie dla „ochrzczenia" n9wej 
instytucji. Z nazwą bowiem Fundu
szu Bezrobocia łączyło się pojęcie 
biernego zaakceptowania zjawiska 
bezrobocia i nie przeciwdziałania 
mu, lecz „opiekowania się" obywate
lem, którego klęska bezrobocia dot
knęła. W Funduszu Pracy panuje in
ny duch. Naczelnem zadaniem prze
stało być udzielanie zapomóg, a sta
ło się dostarczeni.e pracy. że takie 
stanowisko bardziej odpowiada i in
.teresom gospodarczym i społecznym 

jak mówi dr. M. Jaroszyński - „nie
ma rzeczy dość ważnych, któreby nie 
musiały ustąpić przed jeszcze waż
niejszemi". ~„Gazeta Polska z dn. 6 
b. m.)„ Na terenie polityki miej
sldej dr. Jaroszyński za takie naj
ważniejsze zadanie uważa „należy
te oddziaływanie na prawidłowe 
kształtowanie się stosunków gospo
darczych, na ułatwienie produkcji 
przemysłowej i wymiany, na należy-

Tak, na terenie polityki miejskiej całkowita realfaacja zasady - stwo
także. Właśnie : talct.e. Bo mimocho- rzyć w Polsce maksimum pracy -
dem, przy sposobności omawiania dla której Fundusz Pracy jest dopie
spraw specjalnie miejskich, dr. Ja- ro czy też - jeszcze tylko - hołdem. 
roszyński wymienił zagadnienie I niema tak ważnych spraw -
w o g ó I e n a j w a 'Z n i e j s z e. czy to w dziedzinie opieki społecznej, 
„Ułatwienie produkcji przemysłowej czy w dziedzinie gospodarki samo
i wymiany" - to jest właśnie to po- rządu terytorjalnego - któreby nie 
godzenie potrzeb gospodarc~ych i I m~sia~y .s~ę- cofnąć przed tą jedną, 
społecznych, o czem wspominał p. naJwazmeJszą. 

nowa armia npo(a~nia ~i~ rnm ~ar~1iei (o pue(woiennei 
oświadcza Ludendorlfowi gen. Blomberg 

kraju, a przytem godności osobistej BERLIN. - W miejscowości ba- do dawnej przedwojennej armii nie- dawne sztandary, niesione przez cho
człowieka, nie potrzeba specjalnie warskiej Tutzing nad jeziorem mieckiej, a w Ludendorffie widzi rążych, jako symbol łączności mię
dowodzić. Udzielanie zapomóg ma Starnberskiem odbył się dziś uroczy wielkiego wodza z czasów wojny dzy starą a nową armją niemiecką. 
być odtąd traktowane jako zło ko- sty obchód 70-ej rocznicy urodzin światowej, pod którym Niemcy sta- Ludendorff dodał, że dopiero Qbec
nieczne, dopuszczalne w tych wypad- generała Ludendorffa, który z woli wili czoło calernu światu wrogów. nie przywrócenie obowiązującej służ. 
kach, kiedy z tych czy innych wzglę- miarodajnych . czynników Rzeszy · Gen. Ludendorff, który przybył na by wojskowej ugruntowało byt naro
dów nie uda się dostarczyć danemu przybrał . charakter symbolicznego uroczystość w mundurze generała du niemieckiego. 
~złowiekowi pracy. hołdu dla wodza dawnej armii nie- armji cesarskiej, przyozdobionym We wszystkich innych miejscowo-

Tak więc Fundusz Pracy ma- być mieckiej. we wszystl5ie odznaki wojenne, dzię- ściach garnizonowych Rzeszy odby-
~ gruncie rzeczy funduszem stwa- Gen. Blomberg zwrócił się do ju- kował za oddane mu honory, oświad- ły się dziś na rozkaz ministra 
nającym pracę, maksimum pracy, bilata z przemówieniem podkreśla- czając, że wielką radość sprawiło mu Reichswehry apele, w których odczy
maksi1_11um zatrudnienia. .z tego jąc, że po przywróceniu powszechnej przybranie starego munduru żołnier I tano rozkaz, podkreślający zasługi 
;wszakże. płyną b~r~zo pow~zne kon-1 służby wojskowej w Niemczech nowa skiego. W przemówieniu do żołnie- gen. Ludendorffa yą czasie wojny. 
sekwencJe. Chociazby bowiem .Fun- armja coraz bardziej upodobnia się rzy, defilujących generał wskazał na 
duszowi Pracy jego działalność po- l . · 

Prezvdent Rzeczypospollte' 
subskrybował Potyczkt; 

lnwesty~yjną 
:Pan Prezydent R. P. prof. Ignacy 

Mościcki przyjął na audjeneji p. mi
nistra Skarbu Zawadzkiego i w jego 
Qbecności subskrybował Pożyczkę 11\
westycyjną. 

Komisarz rzadorov 
QJ Rabce - ZdlO)U 

RABKA - ZDRóJ. - Odbyte cme-
gdaj ponowne wybory burmistrza w: 
Habce nie dały rezultatu, wobec cze„ 
go władzę burmistrza sprawować bę· 
dzie komisarz rządowy. 

PrzvJecle na cześć prezes:.. 
Grubera '° ftollJym Jorku 

NOWY JORK. - Prezydent „Fe
deral Reserve Bank" wydał na cześć 
prezesa Grubera śniadanie, w któ· 
rem wzięło udział 20 osób. l\:L in. o
becni byli dwaj wicegubernato:rzy 
Owes i Young, prezes „Standard Oil 
Co." oraz radca ambasady R. P. p, 
żółtowski. 

N a gmachu banku obok flagi an1e
rykańskiej wywieszono flagę polską,. 

PotlQ2 llDZQCV prez. 
Roosev~lta rozbił samochój 

WILSON (Północna Karolina). -. 
Wczoraj wieczorem pociąg wiozący 
prezydenta Roosevelta zderzył się w. 
pobliżu Wilson z samochodem pozo-;wiodła się jaknaj!epiej. choci:-żby i Izba Gmin przy pomocy rozporządzalnych srod- I 

ków wywołał jaknajwięks.ze zatrud-
11ienie, nikt nie łudzi się przecież, że 
Fundusz Pracy może rozwiązać za
gadnienie bezrobocia w Polsce, za
gadnienie dostarczenia pracy tym 
liziesiątkom tysięcy ludzi, których 
kryzys wyrzucił z fabryk, warszta
tów i biur. Nikt się nie łudzi i nikt 
i·ozsądny tego od Funduszu Pracy 
żądać nie może. 

o expose Si.mona 
LONDYN. Agencja Reutera 

donosi: W dzisiejszej dyskusji w Iz
bie Gmin podsekretarz stanu do 
spraw lotnictwa Filip Sassonn o
świadczył w odpowiedzi na zapyta
nia, że biorąc pod uwagę wszystkie 
czynniki sądzi, iż lotnictwo wojsko
we brytyjskie posiada jeszcze pewną 
przewagę nad lotnictwem wojsko
wem niemieckiem. Jednakże rozwój 
lotnictwa niemieckiego stanowi wiei 
ką troskę dla rządu brytyjskiego. 
Trzeba nieustannie być czynnym aby 
w miarę, gdy tego będą wymagały 
okoliczności zmieniać program lotni
czy w 'W. Brytanji. Na zapytanie, czy 
można oczekiwać ogłoszenia cyfr, do
tyczących zbrojeń lotniczych Nie
miec po świętach Wielkanocnych 
Sasson odpowiedział, że dostarczenie 
dokładnych cyfr jest bardzo utrud-

nione. ' 
Herbert Samuel żąda zapewnienia, 

że w Stresie rząd nie da żadnych zo
bowiązań bez uprzedniej dyskusji w 
parlamencie. 

tów. Simon odpowiada, że jako po
wód ·wskazywano w Berlinie trudno-

: stawionym na plancie. Nikt nie po
niósł szwanku. Po.ciąg prezydenta 
doznał tylko opóźnienia kilkunasta· 
minutowego. 

Chodzi nam tu o ideę przewodnią, 
której wyrazem jest zreformowany 
Fundusz Pracy. A idea ta streszcza 
się w tern, że ważniejszem zagadnie
niem od opieki państwa nad ·obywa
telem jest stworzenie warunków, w 
których ten obywatel sam będzie 
mógł zdobywać sobie podstawy ma
t erjalne swej egzystencji. To nie 
jest zadanie, które można rozwiązać 
przy pomocy tej czy innej - najle
p:ej nawet funkcjonującej - insty
t,!leji. 'I"o jest zadanie dla całej 
polityki państwowej - polityki 
gospodarczej i społecznej. Między 
temi dwoma działami funkcyj pań
stwa nie może bowiem panować 
sprzeczność; paraliżuje ona bowiem 
i dobrobyt gospodarczy kraju i za
ostrza klęski społeczne. Niezmiern1e 
trafnie ujął samą zasadę, o której 
tu mówimy, p. min. Paciorkowski, 
podkreślając w swem przemówieniu 
na zjeździe dyrektorów wojewódz
kich biur Funduszu Pracy, „że trze
ba umieć rozsądnie godzić potrzeby 
gospodarcze z potrzebami socjalne
mi". („Gaz. Pols." z 7.IV. 1935 r.). 

Podobnie zrozumienie konieczno
ści godzenia potrzeb gospodarczych 
i socjalnych wykazuje prezeti Fun

John Simon odpowiada, że takie 
zapewnienie może być złożone, że 
swoboda działań W. Brytanji nie bę
dzie żadną miarą skrępowana przez 
to, co zajdzie w Stresie. Po Stresie 
zresztą - mówi minister - będzie 
Genewa. 

Maxton (niezależna partja robot
nicza) wyraża protest przeciw temu, 
że niema dyskusji w Izbie Gmin 
p;rzed Stresą i Genewą i że wobec 
tego Izba nie wie, jaka jest polityka 
rządu. 

Maxton zapytuje dlaczego Niemcy 
wykluczały Litwę z projektów pak-

ści powstałe w Kłajpedzie. · 
Austin Chamberlain pyta, czy spra

wa Kłajpedy jest na porządku dzien
nym Rady Ligi Narodów, a jeżeli 
nie, to czy rząd brytyjski wniesie ją 
na ten porządek. 

Simon odpowiada, że rząd brytyj
ski zajmował się już tą kwestją kil
kakrotnie, a ostatnio 30 marca poro. 
zumiewał się z rządami Francji i 
Włoch, ale dotychczas niema wyraź
nych wskazówek co do stanowisktr 
tych rządów. Ma nadzieję, że dowie 
się o tern na najbliższej naradzie z 
udziałem przedstawicieli i {rancji i 
Włoch, gdyż wraz z W. Brytanją ma
ją te państwa specjalne interesy w 
sprawie Kłajpedr. 

Porozumienie miedzv Moskwa i Parvżem 
w sprawie konwencji 

PARYŻ. Agencja Havasa donosi: I dwu rządów co do projektu konwen forma układu zostanie ustalona w 
Po rozmowie, którą ambasador cji, która zostanie podpisana mię- Genewie przez komisarza Litwino
ZSRR. Potiemkin odbył dziś o godz. dzy Francją i ZSRR. w czasie wizy· ' wa i min. Lavala, .podczas rozmów, 
20-ej z min. Lavalem, można uwa· ty min. Lava.la w Moskwie, w dniu ' które odbędą w czasie sesji Rady 
żać, iż osiągnięto zasadniczo zgodę 23 kwietnia. Ostatnia techniczna Ligi Narodów w dniu 15 kwietQia. 

Wielka parada w Berlinie 
z poH!odu ślubu. Goerlnqa 

duszu Pracy, p. min. Dolanowski, BERLIN. Stolica Rzeszy stoi pod ze swych zbiorów odłamek granatu , mi odbyło się uroczyste priedl'lta
gdy mówi, że „roboty, finansowane _znakiem przygotowań do zaślubin I z bitwy pod Skagerrak. Pewien ko• wienie, na którem obecny był pre
przez Fundusz Pracy, nie stanowią premjera pruskiego gen. Goeringa,, lonista z Kamerunu, g~zie jak wia- mjer Goering, wraz ze swą przyszł~ 
żadnej konkurencji dla przedsiębior- które odbędą się w dniu 10 b. m. domo, ojciec gen. Goeringa był wyż małżonką. 
ców prywatnych, gdyż. płaca robotni- Przed pa,łacem G<leringa w pobliżu szym urzędnikiem administracyj- Przez całe popołudnie krążyły 
ka, zatrudnionego przez Fundusz placu Poczdamskiego gromadzą się nym podarował premjerowi pruskie nad miastem setki samolotów. Wie 
Pracy jest naogół utrzymana na wy- tysiączne tłumy, przyglądając się mu rzeźbę w drzewie, wyobrażającą lu szturmowców otrzymało z okazji 
sokości przeciętnej płacy robotnika przybywającym do pałacu osobisto- łódź tubylców. Szef sztabu sztur- zaślubin premjera urlopy. Akt ~a
w danym okręgtt". („Kurjer Poran· ściom i delegacjom. Podarunki pr:~e mówek Lutze nadesłał premjerowi ślubin odbędzie się zarówno w u
ny" z dn. 1.IV. b. r.). Jeśli przyjmie- słane premjerowi pruskiemu wypeł rzeźbioną w drzewie tarczę, obcią- rzędzie stanu cywilnego, jak i w 
my to jako tezę, jako zasadę, której niają kilka sal pałacu. Zwraca u- gniętą skórą z napisem: Pierwsze- tumie. Zw. tow. ubezpieczeniowych należy przestrzegać, to uznać ją na• wagę bronzowy posąg, przedstawi:i mu giermkowi wodzą. - S. A. Zna-I Rzeszy ufundował 50 premij po 500 
l eży za całkowicie słuszną. jący , króla pruskiego Fryderyka I ny kompozytor niemiecki Ryszard . mk .. , które przeznaczone będą dla 

Ale, jak wspomnieliśmy, Fundusz Wilhelma l-go, ofiarowany Goerin- 1 Strauss podarował gen: G<leringowi I dzieci płci żeńskiej, których rodzi
Pracy, jego działalność, najsłuszniej- gowi przez Zw. oficerów armji nie 

1 

rękopis swej nowej opery „Ara-

1 

cami chrzestnymi będą pa-Qstwo 
sze nawet metody jego postępowania mieckiej. Prezydent policji berliń- bella". Goering. 
- to tylko mały „odcinek", jak się skiej b. admirał Lewetzow przesł:lł W operze państwowej pod Lipa-

Greiser idzie w ślady Goerlnga 
teraz zwykło mówić, zagadnienia. T·o 
tylko hołd, ukłon, złożony samej za
sadzie, że naczelnem zadaniem jest 
wzrost zatrudnienia w Polsce, lecz GDAŃSK. - Dziś odbędżie się w I gdańskiego Grei sera z p. Marją Koer-1- Greiser rozszedł się przed pewnym 
jeszcze nie realizacja tej zasady w Berlinie ślub prezydenta senatu ferową z Berlina. Jak wiadomo, p. czasem ze swoją pierwszą żoną. 
całej jej rozciągłości. To jest pro
blem dla całej polityki, dla całej dzia 
lalności państwa, wszyJ>tkich jej 
przejaw6w i dziedzin. 

J est wiele ważnych i potrzebnych 
rzeczy do z1·obienia W, Polsce. Ale -

„. 

500 dziennikarzy jedzie do Stresy 
PAR. Yż. Donoszą tu z Rzymu, że 

1 

Korespondenci będą mieli do dyspol 12 łączących bezpośrednio Stresę z 
oczekiwane jest prz:rb."de 1i a k\,rifo zycji 23 Ji11je telefoniczne. z tego Paryżem i Londynem. 
1·encj~ w Stresie 500 dziennikarzy. . 

Zwolnienie rrd. Canga 
GDAŃSK. - Joel Cang, korespou 

dent warszawski „Manchester Gua1·
dian", został dziś wypuszczony z :wię 
zienia. 

Na własna proibe.„ 
BERLIN. - Dotychczasowy za„ 

stępca kierownika partji nar. socja
listycznej na śląsku niemieckim 
Gottschalk został na własną prośbę 
zwęlniony z urzędu. 

Gottschalk pracował za czasÓ\V, 
nadprezydenta i kierownika okręgu 
śląskiego Bruecknera, który przed 
killcu miesiącami został w drodze dya 
cyplinarnej usunięty ze stanowiska.. 

Brrg~da Helm 
idzie do wcezieni1 

BERLIN. Aktorka filmowa Br.Y'" 
gida Hełm została swego czasu ska.• 
zana na 2 miesiące bezwzględnego a· 
resztu za przejechanie autem i pozo. 
stawienie bez opieki pewnej kobiety. 
Aktorka apelowała, jednak Senat 
Karny Trybunału Rzeszy wyrok za„ 
twierdził i Brygida Hełm będzie mu· 
siała odbyć karę więzienia. 

Po2rzeb 
LP. Emlla tlłvnnrsk1e20 
Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. 

Emila ·. Młynarskiego, artysty-muzy„ 
ka, dyrygenta i kompozytora, b. dy„ 
relćtora Opery warszawskiej 'i Ji'il
harmonji warszawskiej, prezesa Sto. 
warzyszenia Kompozytorów Polskie~ 
członka wielu organizacyj muzycz
nych. 

O godz. 10 min. 30 w kościele św. 
Krzyża odbyła się msza żałobna, od„ 
prawiona przez ks. Lorka w asy~cie 
licznego duchowieństwa. żałobne pie 
nia religijne wykonały chór i orkie. 
stra Filharmonji warszawskięj. 

Liczny kondukt pogrzebowy za.. 
trzymał się przed Filharmonją \va!'„ 

szawską, gdzie orkiestra wykonała 
szereg utworów, a prezes Filharmo
nji p. Cichocki wygłosił pnemówie
nię, w którem oddał hołd pra.c;y i za,. 
sługom Zmarłego dla rozwoju D1lł
zyki. Następnie kondukt pogrzebowy 
zatrzymał się przed Operą, gdzie or
kiestra i zespoły artystyczne oddał1, 
hołd prochom wielkiego muzyka pol-
skiego. . 

Na cmentarzu powązkowskim, nad 
grobem wygłoszono szereg pl'UJllÓ.o 
~ień. 

) 
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.„ Czy. wolno ·za~ijaC z litości~ 
Pr.oces Alf;t.ksandra Woickiego .. „ .. 

35-cfoletni !Aleksander W<>icki, twie miejs.kiiem, ·· lęki, w1zJ e, obłęd- ugięty, mający S\:i,.•o.ją wewnętrzną 
który 14 patdrzJernHci. 1934 · roku ne bóle · g.ł~wy. Znowu roozi się . prawdę. P·rosto, szczel'Ze, prze.kony
u.bił w :Warsz.a.wie iswą dwudizie- świadom<>śc; .i1{ trzeba będzia szu- wująeo, odpiera przypuszczenia .i 
me>ki1lkol-etnią. lkuzynk.ę, Mairję Ł<>- ka.ć ratunku u J.ana Bożego. domysły, że kocha.I 1\'.Iarję jako ko, 
hodioW6ką, nawiedz.oną. inieulecza.lną Co .:oobic, I)Ytta ·siebie ?Jrozpaczo- bietę~ l;'rooto, .szcz-eirze, P9 męsku 
choaiobą, to typąw:e- dziiecl<o wojny. ny W<>i~il - Jakiś gł9's.' ~~~nętrzny prz•ec.zy temu, jakoby I\farja k,ocha-

Urodumy w roku 1900, ..syin sto- mówi! mu~ ;ie tu nie pomogą leka- ła gio jako mężczyznę. Cenił ją, ·od
la-rza, który w -roku 1905, za utdział 1;ze, psyichjairzy, że sp.rawa j .ost powiadała. mu duchowo, initetelek
w a.kicji re~lueyjnej wy.emigrować bezniaid·z.iejna. · A Ma:rja widzi je<l~- tualnie. Gdy doszed:ł d-0 prawd'Y, że 
mu[)iał do- Ameryki, pąZ10stawiając ny r.atunek w ·samobójs.twie, bo nile ' jej uleczyć in.i-a zdoła, uważał, 
w Warn-zawie · wnę J diziecko, od ro- zkła.d dll.a obłąkan)~cii. '. to cLla· niej, że ma obowiązek położyć kres tej l 
ku 1914 sam ida;ie p.rzez ży!Ciie. Zda-, pałinięj jeszcze świad-0mo.ści, · kosz- męce, ·nie dopuści&, by może zno
je maturę, wstępuje na wyd-ział mar. wu znailazła s.ię w szpitalu dila o
architek:toniczny politechniki. Ale Po •roz.mow.ie, prow.adzonej na błąkan.ych. Nie 11~0 .zczula &ię ani 
w ·pewnej chwiili uświ.adatnia sobie, I moście. P0tniait<>\\;S.ld.ego, w której nad Marją, ani nad sobą, nic oka
Ż'0 kiau-jera budowmiczego nie <la mu, Woicki przy.rzeka l\Iarji, że w !l'a- zuje ani skruchy : ani . żalu. W su
chleba, więc inie kończy studjów i I 2'ie ostate.cznej decyzji samobój- mieniu .swojem 1routi:zy;gnął: to jesit 
7'os.taje wychowawcą w tej . samaj I stw.a pomoże jej w : r~zsi;.ani.u z wyjście je.Q.yne, w s~11mien.iu swo}em 
bwnsiie miejskiej, dio której chodził I tym światem męki i udtręki, idą -o- przasądził . s.pr.awę srwojej . win.y. f 
j.ako uczeń. żyje samotnie, niewe- j boje do cud-otwórcy, d.o Oskara j Może to budzić na,vet od.ra.zę, ale 
solo, zdobywa wszystko w twardym 1 W<>ynowskiegio .. . Wi.eczorem, przy jesitl niezaprzeczenie p.110.sitolinijn~ r 
znoju i trudzi·e. . J odbie;aniu , l~kairst~, ·Bek:r~~a.rz ~u- i szczere. 

W Warszaw i a · mi.esz.kają dalecy 1 d10ttworcy, ktory · m1lczy, Jak grob, * * * 
krew.nr, Woickiego Łoł>o<lo.w~y:1

1 

n.ie stawia żadnej" <ljagnozy, o- z . . , , . dk ,· · „. W -· k~ b ezna1111a pierwszego swia a, 
Jest wśród! nich młoda <lzi.ewczyma sw1.auic:z.a ouc icmu: stan ezna-1 O k . W , k. b ł 
M . . . , -due·n ni.ema riattlnku . .s a1a o:ynows iego, Y Y popro, 
. . aJrJa. Dziwny to czł<>w1ek. ~nt·e- 1 J Y, . . · . stu bezprzykła.dne. P. Woy:nowski, ~ 
lige~tna: wyksz.tałcona strom o<l 1 . ~ ~~1~1;zn;. z!.ąc;'Onym z Mar~ą kitóry na pyt.anie przewodrniczącego 

„_ ' 
I, "" 

l u(lz1, n1: ;d1ba o wy~lą.d zew,nętr~- J aikie~11s m~nu, kto re są ~la .o sob co do wyznania oświadczył, że jest I FR- p u l'S ·~.A n.a Ti\ R "('z A\ A I A 
ny, o u1b1()r, DJ.acżego? Bo trapią trzec:1ch · llil·edostn·zegalne i .mepo- biraminem mówił tak: p 0. zbada-I _ J JYJ-\ ,) J-\YV/'\ 
ją .wizj•e, ~aluc.yn.a~j;, ' bo .ma napa- ' ~ę~e, dojtz~~a J?Y~l:. po~ożę k~~s niu cho.re

1

j, powiedziałem .jej, jak ---l'.lllll-m=:im11111a:mB11-m11111=:11111:mmam11111m:m=:=i:=:c==:s1--.---
dy- st~asz..liwych. :bolow ~łowy, bo ~eJ męce, . spełnię ~bi.etmcę, za?iJę w.szy.stkim swoim pacjentom, by I , . . - . . . . . . 
opadaJą Ją .aitaki ··sitras~hw.ago lę- Ją. Gdy stain ch0treJ pogarsza s.ię z . , . I W<>ynowsk1 trzy1ma go, bo się do 1 teczme uitw1erd~1ł Woickiego w 

&1ę ktos zgł101s1 I po lekarstwa. w: 1 · . • · ł . d · · •- · · k - J 1-
ku. Marja jesit nerwowo chor.a dnia n.a dzień gdy Woicki dochodzi . . . . 1 mego p1z;>zwyczrur „. . I ecyzJI po1uzema resu meu ecza. 
PeW111.ego d1ni.a choroba nabiera ta~ do przekonania że sekreta•rz cu<lo- ksiąz•(cek c~orych zap1sał~m dJagno-, Gdy św1.· adek opuścił s:aJlę, au dy-' nej chorobie. Nic miecz karać t1J 

• • • • c , _ • ' • • zę o ·1·cslam w&z.Y'stkie cho·roby t · b ł · k . · . · 1 ·l · J • k 
k1e3 o.strotc1, ze trzeba oddać. Ma- , tworcy rue pomylił się, · przychodzi · . . . orJum Yo J.a 11az.?n~ i:· ~0r~em: . na ezy, ecz rę ę„. „ . . . . . . . .. ,_ specJallnem1 numera.mi, mme tylko Ja,kżc to? Więc 0 zycrn i śmierc1 · 
1Ją d10 szpitala Jana Bozego. I i'p1.log mesamowtl.teJ tragedJ!, kto. ą zrozu,miałemi) i opjnję że jest ni .o- i · _ . . - I · , , . ~ * * , . 

. _. , . . . tak bru.dno wtłoczyć w •ramy logiki •,. ; 1 roz.strzyga człowiek, me utnleJący • Wsrod zeznan dalszych sw1!adr-
Po Jatk1ms cz.a.s1e atak depresJ1, .. t . t h _ ·. b-l , C 1 t ' uleczalna. Sekretarz moJ mogł P<>- . pą&tawić djagnozy więc 0 .stanJe ' ków nai uwagę zasług.uje to 00 po.o 

czy melanicholjj mija i l\'.Iarj.a wra- ! łu . ar yc szal ónow. .ek~ym s r_za-, wiedizicć Woickiemu, że 8tan Ło- cho•rego komunikuJ·„' sekretarze nie 1 wri ectzi a:ł bra t -z.aibiteJ- Łob;oowski 
d d J t 1 - .1 em z rew<> weru ·wmc; i przecma b d k. · · b .., · · 1 I .... ' I ' · ' ~ 

ca o omu. est u .zupe me s:a- _ . . 1 1 . h . 0 :0ws IeJ Jeat ez.n.auz1eJny, a. e mn)' ący poJ·ęcia o prymi-tywnych za~ w którego domu. MarJ·a mieszkała 
t B _. •t - . pasmo zyeta nieuecz.ame c oreJ. - • ł k· ·1 · ' d · I „ · · 

mp. n.a .. ~ac, ZaJę Y, s~oJ. ei:11 spra- l me .mog_ I(), ras ~e ro zaJU ch_o.roby, s•adach medycyny. ·od dzie ciń s.twa. Wedlle j.ego sł-Ow 
Wat11i, nie ma ~la nieJ cz.asu; mat• : . :. ~ ... -~ .. • poniewaz .kaibal1styczne moJC cy- j J\1:10\Że ktoś po1wi·edzieć na to: 1 siosita·a na kilka dni przed czynom, 
k-:1 . spęd·za . <linie na modli.twie, .na 1 Wcz.or.aJ_ \\_'?-I~k~ .sitanął przed są- fry rozumiem h ' lko ja. dilaczegóż Woicki poszedł d 10 cudo· ~ c!Jodrnnanym przez Woickie·go, bła
p1el~J:Illkach , do ~z~stochowy. <l;:rt ok.ręg-owym,_. _ oskarż?ny o . za- Wyjaśnienia ite nie zada walają twórcy, dtlaczego .nie •szwk.ał 1ratun, I. gała, by ski·óół jej męki i :zabił ją. 
M~dh ·~uę by Bog o~wroc1ł .chorobę. 

1 
b~Jst~o. Swą kilkugio,dzmną .spo- oczywi-ście ·sądu. Biegły, psy.ohja- ku u psychjatrów. Odpowi.edź znaj Do Woi1ckiego n ie czuj·e Łobo.dow

ktora .tr!ko przyc:chl_a n~ec?, ale w.1edz r?zp~czął ?d slow: społccz- tra - d<>cent dr. ' Łuniewski, pro- d.uje się w slowa:ch p. Woynow· 1 flki nienawi ści. Uważa go za czło
t-rw~, ZYJe w wgaruzm1c cork1 ! nie czuJę ~1ę winny. Ale wedle si jednak o djagnozę. Woyn-0ws.ki skiego, który jak drugi Bla.cama.n , wieka, dotkni ętego ni eszczęsc1em. 

J e-dynym P<1Wi>firnikiem, fedy:ną p~aw . boski~h, ·-wedle. tego, c?_ rri?- oświadcza na to, że może to tyl'k!o op()wfodz.iał '° tam, że przez gabinet 1 Gdy Łobodowski mówi o szpitalach, 
bi is.ką duszą jest dla l\Iarji kuzyn, wi mi suffil~m~, wmnym. s1.ę me wyitłumaczyć po niemiecku. I roz- jego przewija się dziennie 50 - 60 i którvch t uk panicz;n,ie bala się z.a. 
Aleksander Woicki. Ten mlodzie- 1 czuję. _ ,' po1czyna długi, z:awiły wywód po osób, a nie brak wśród nich leka- biit.a. Marja , o oddzi ałach <lla cho
:ni.ec.; poważny, smutnr, ważący Po tych s.fowach, wypowiadzia- niemiecku o membranach, małym i rzy, wy;bitnych uczonych. rych nerwo~·o i u1my3łowo, j est bli
ka.żde .słowo, daleki od powięrz- nych, jak eala sip<>wie-d·ź z w.iel-. wielkim mOO:.gu. Wywód ten nfo ·Tak, uirządzaimy' zj.a.zdiy naukowe, ski ,nterrwo•we.go ?!sitrzą s:u. Łobodmv
chowności, łatwegio ujm-Owa.ni.a ży• ki em trudem · i wysiłki.em, bo sło- ty,)ko nie za.dla.wala · :aiudry.tolt'ju.m, kongresy, mówimy o po.s.tępi.e ma„ siki eharallliteryzuje Woicikiego jak<> 
cri.a i jego spraw, staje się jedyną wom o.sikairżo.nego tio-w:a:rzyszy głę~ ale i bi.egłych. Dir. ŁuniewS<ki wy- dycyny, wiedzy medlyczniej, ·a tym- czł.c>wiieka prą.Wl<!go, ucz.ynnego i 
ost<>ją. Ro:l')mawiają ze ·oobą, cho- bokie przeżyćie, odżyła na s·ali są- kwzuje isprzeczno-śC!i, niejasności. A czasem żyjemy naprawdę w śrOO- wrażl'iw.e.go na cierpienia ludzkie. 
d"lą 'll.a. spacery, d10 kina, do :tea- dowej cała dziwna, mes.am-owita potmn dowiaduj.emy s·ię, że ów Sc- niowiacz.u; w świ.ecie s.zalbi·er.stwa TIO ~.arno mówią inni świadkowie, 
tru. Woicki po.trafi ~nai1eźć w-0bec traigedja. Przez ikilka godzin mó- kretarz, który przy wydaiwaniu Ie- i czarnej ma.gji. ooTówno z okr esu, gdy b~·ł ucz.niem 
chorej toin, którego nic umieJą wił człowj-ek, który się m<>że myli, ków mówi :również o stanie chore- Cóż diziwnego, że w kręg tego buivsy mi.ej skiej, jak i z •okresu„ 
chwycić najbliżsi. Tak u.pływa kil- może nie jest normalny w tym .sen- go, na:w-et za.puszcza się w dysku, świ~ta d<>stali się ludzie tacy, jak gdy zajmmv.aił w tej burs.ie sfall.9-
ka lat. Ąż zno~u przychodzą n.a sie, j.ak się to przeciętnie ll'ozumie sję na temat djagn1>zy, t. o były sa- Łob-O.d1owSika !i Woicld. Cóż ·dziw-, wis k<,> •nau,czy ciel?,. Dziś przemówie-
1\farję, która pt1acuje w ogrodnic- i ocenfa. Ale człowiek 11nocny, nie- nitarjusz., :z;upe!łny nieuk. Ale· p. nego, że wy1rok cudotwói.11cy <>sfa- ~ia stiron i wyrok. (Fr.) 

Z TEATR.V -
-:Książka iżqcie 

książki itrzeha przedewszy.s.tkiem żyj·e tylko w książka.eh, że w gr.i.m:;, wej, jak fakt pewnej zawodowej 
trochę sprytu, a więc znajomości ci.a · rzeczy litera.tury nie zna, b~ I ~mul•a-cji między mężam i żoną. Ale 
niezawodnych, działających na pu- gdiyby ją znał, byłby odrazu się L to wszy&tko autor t ylko lekko z.ary
bliczność chwytów fiterackiich, tro- spostrzegł, .ską.d są wzięte najbar- 1 sował i zal edwie · dotknął, a treścią 
chę orjenitacji w ~itetaturze, skąd dziej podejrż.aine dla męża i naj- 1 sztuki UJCZy>nił przebudzenie się w 
się te chwyty bie1rze, no i wres·zcie b.a11dziej drażliwe · - motywy po- ii ter.a.cie cz.lowieka, w ess.ayiście 

. „Wszelkie prawa zastrzetoneu. Kome?ia w 3·ech oktach tr<>ohę fantazji. Przedstawił boha- wiesc1. . 'j" męż,czyzny, a w Filipi e Frampt-0n--
1rwmga K. Dawisa. Przekład florjana Sobieniowskiego. Teatr MałY terkę swej komedj-i jako 0tsobę in,.- Tak tedy wynika, ż_e poczciwy męża. 

Bairdzo wie~e zacj.atlców .n~ _ wcale Cz~ _i w jaikim. sfopniu rzeczywi-j teli_gentną,. sprytną, któ1:a, _mając Filip ·nie zna ani życia, ani litera- I · Reżyser m tuki Zbigniew Ziem
d,obrą k°'1:11edJę. Ale 1po.woh item~t I sitosc p~zedls.t.a"':1~na w d~nym. u- męz:a. : dz1~a~a, szuika-mew1.~nych twry. Jednem.' słowem wychodzi na biński dał jej, itak rzadkie niestety 
stacza się r><> pochyłe.J plaszczyz- twe>rz.e Jest odb1clem bez.posredmch I przygod w -zyicm, by os.ta:ta:czrue vty- d.urnia. na .scenach wair.s:z.awskk·h tempo, 
~i.e- z. pr~~~ziwie kome~.jowaj wy_- p~~żyć ,ezyl1i d?znań aut-Ora, w ja~ I żyć ~·i~- w pelni w_ litem.turze! Jej Temat: .życie i aiteratu1ra., nie- · arał jaj b.a.rdz.o diużo żyda i humo
zyny na mmny pł.ytkośc1 faT.s-owe~. kim ~s .stopmu wytworem . jeg-0 piowiesc byłaby w1~c . ,pewnego ro- wątpJiiwie jeden z naijbar.dzi.ef f.a, ·.ru; choć ·n:i·epąitrzebni.e m<>że zgo-

Pewien dowcipny historyk lite- fantazji luib ,też przetworem jego I dzaju wentylem bezpieczeństwa· Stcynując)'ich, ·a w ~resie roman, I dził się- n.a cyzelowanie .i rz.aźbie-
r.atury niemiecki.ej podjął raz pró- przeżyć !iitelraokich, czyli poprositu I CZY ;też wył·adowani·em energji, nie- •tyzmu fak witalnych, temat iątano- f nfo caJ.e.gio •Szer egu •s.zczegółÓW f 
hę napisania żydorysu młod.ego lektmry? · Oto py.tani·e. Wi'3.domo, • Zai&P<>kojonej przez inęia _ - ·dziwaka. wiący motyw z,airówno Don Kicho· I szczególików, wśród k tórych nie-. 
~ethego iha podstawie j.e.go u two- ·że .c:zasem ?"ut()r k:.eśl_i rac~ej pew-1 ~owci~nie to_ je.st w.szy~o do- ta jak i Madame Bovary (dz.i.eł bliż- brak i wręcz blazeńskicili. 

· row, ito znaczy · taik, Jak gdyby ne idea.ty J pragmama, ktore czę~ syc powrązane i po~azane, ze ten ni.ac.w pod<>bnych) jest jednym z - ·W · roli Dżosi e Fraimpt-01n miała 

?róc.z. u.tworów Go.ethego n~e ?yło sito ~ardzo ~~iegają od j~go .rze-J W:Y~Uc~ ~ne:gji w fornri.e litera~- najbardziej ni.ewyzyskan)' Ch w Ii- I-Janina Romanów.rua p.T10 stotę, s7'cze
mnych damyc.h do poznama Jago czyw1!litego zycia. Są to merzadko k1~J me idzie ;na mar.ne; bo męza teratu.rze, choć zawiera w sobie I .rość i b~zpo.§re d ni-ość , a więc naj
życia, zwła.s.zcza wa.wnętrznego. sny o takiej .czy i·nnej P<>tędze. tkwiącego po u1szy w . literaturze i wieil1ką skalę moiżliw<>ści. I. K. Da· ! wię'kS'z.e wa.lory praw.dz.iwego .ar
Chciał on na, tym przykła~zi.e z~· j Wfa~°'m<>. te_ż ~d. na.jdawniej.~;Yich ~v ~ąiąż~h, ?garnia ~eszcJ.e sz.ał w i.s temat ten pochwyciił, ale go tyzmu. 
dem-0nstr<>wac no:nsens wycJ·S'kama : czasow, ze i·s.tnrnJe cały szereg t. zyeia. ZnaJdUJe on naJ·p1erw. · wy.raz strywi.alioo·wał. W .akci•e d1rugim .,. W rol i F iil ipa ol·śni ewał M. Ma
bi-0graficznych soozegółów i sylwe· I zw. kli.sz, a więc pewnych typo- w podbiciu 'Oka modelom powieści pąpadł w inteHgencję i farsę, a w szyński, przemyiś lnie i wymyślnie 
tek chara.k:terów po.etów na podsta- I wych motywfoznych · kompleksów, własnej żon.y, o których zaiczyna akci.e .trzecim już właściwie z far- j dobranemi iartys:tyić\z.nemi s,zczegó
wie utworów litera-ckich w wy- kitóre JSię sta.J.e pow1tarzają w róż- być zazdrosny, a po1tem ,zapewna s.y nie wy.szedł. Inna sprawa, że I ła•mi i d.ynamiką gry pąrywającą. 
paidikach, gd,y .st.a.n<>wią one jedyne nem zaibatrwiieniu.. przybierze i inne formy. Innemi trzeba .zna.ć -upo·d1oban.ia publkzno- 1 Saim r·eży.se1r Z. Z iembiński grał 

źródfo do poznania indywidualno- W .Stoisu.nku dwojga lud.z.i kocha- &łowy mówiąc: o przys-z.ło.ść mał- ści angiel:s:kicj, która bardz.o lubu-
1 
z h umo.r cm .niefortu.nnego korn e-O j o

ści autora. Wie+my, :ie .swawolną, a jąc.ych się, kwes.tja, czy -0.any u- :?ień stwa Frampton możemy być już je +s. i ę w efekt.a•ch trywialnych i 1 pi.sarza, T. Wooolowsiki w .a.kci.e 
nawet !rozpustną poezję wieku twór jedneg:o z nkh jest odbiciem I spokojni. banalnych i śmiej e się z nich do p ierwszym w dj alogu z Maszyńskim 
xVII tworzyli aiwtoirzy inajbog-0boj- rz.e.c.zywist°'ści czy też - wytworem I Aubor, kt6re.go brak kultury naj- rozpuku. J oot w tern także i pe- był wyjątk{)WO komkznym i w d-0-
lf!.~ejsi. Wiemy, że Sc.hi.ller dał w fant.aizji lub prz.etwor:em lektury ba.rdziej razi w banalnych i płyt- wien przejaw tigo, c-0 stanowl brym wdzaju. J. Kirzymu.ska jest' 
„Wi~1helmie Tellu" ~l:a•styczniejszy może w pewnym wypadku być bar- ' kich d:yskusjach na temat życi.a, -i1stotę angielski.ego i 1anglosa s.kiego .~ktorką pomysłową i w roli sel\ire
OOr.afl'; · Szwajcarji, choć nig<J,y w dzo _<lrażliwą. Ta lkw~stja ·&~arn:iwi I lite~tury .i ~r.aw kobiet~ w .~kcie „humoru". ~o -zaś jest co§ zup~łni~ I tanki Fil ipa dala tego nowe dowo. 
Szwaijcarji ni.e byił, niż niejeden własnie temat komedJ 1 Daw1sa, 

1 

dl'ug1m. nie Je·s t pozbaw iony inte- o.d1rę.bn ego i pewne pnabł.y:sk1 t e.i dy. 
poeta, który Szwajcarję wielokrot- Na·s:uwałoby tiię pytanie pierwsze, Ji.gert.cji , j aik t ego dowodzi przede- szlachetnej i,ngredjencji lit.erackiej Cała zewnęLrzn a s.t.ron.'.t przed-
ni·e zwied;zal. czy .autor upra.wdoJ.)O<lobnit, iż Dżo- wszyis.tkiem świetn:i. końcowa poin~ l znajdujemy w kome.<lji Dawi.s.a. stawieni a po dl wzgl ęd em <'l ekor acyj 

Tak się ta .sprawa przeclsfawla l! jP. l<' rumpton mo.ż <i l> .Y ć aUJtorką I ta komedjL Sław!lu - mim<>woli - By.ły.hy w niej j eszcze zres.zl.ą do i ubi()ll'ÓW, całego u rządzenia sn•-
(ld st.rony naukowej. sensacyjnej po-wi d ti o P<>Smaku a utorka w3 ka.zuj e i pokazuj e s wo- wyzyskan i.a i inne możliwości, jak ny i najdrobniej.szych szczegółów· 

Niet'ÓW.nie więks z e ;ma.czenie mo- j pornograficz~ P1:1? Dawis u;;iłuje 
1 
jemu mężow i. kt óresro ambicj ą jest n . p. lepsze povro dze.nie literaitury j stała na. wysokim pozi-0mie. Deko-w 

te mieć on.a -0d .sitn:-0n1 życiow.ej. po.kazać, że do napisania takie! hy.ć sławnym kry tykiem, a kt&ry trywialnej <-'d tw&rczości prawdzi- racje St . śl iwińskh~go. i. L. 

., 
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NAuc·zYCIEL,. -ŻYCIE I s·zHotA 
f fO[~~ ~pOkOjU f; u.}, ~~~~.~~.c.!.m~~~~!"~~m· ~.~i~.~~ ~,.,~~~!!8!~~ .. •bvt\ us:::~~~~~;~::~.~ 

Praca nau.cn,y:ci.ela je:>t i:>ardzo I czy ~ierownik{em szkoły J?OWszech- ralnem„. I mało liczą się z tem ponoć niektó- .mawi.e obejmowało V: ubi,egłyun 
wyczerpująca i bardzo odipowie- nej i·ozmawiać o jego pracy - za- Ta akcja społeczna zaczyna też w . rzy inspektorzy szkolni. j roku szkolny!Ill 19 s~oł panst-:vo-

, d7'j,a1na. Nie będziemy saę tu ba- wsze i nieodmiennie, bez względu na wielu: wypadkach zatracać zupełnie To, <:o ostatnio m6wił o tern p. ~tl- j ~c:, 5~ prywia.t~~o~az h6 rn~t 
wić we fr:azesy i pisać 0 pow.ołamiu to, od czego się zacznie ta rozmowa społeczny swój charakter. Przestaj~ nator Nowak na plenarnem poste- I 5 e · 0 w~-s: yc !Z. 
nau•czyiciel.a, gdyż ·Chodzi 0 ciężką, - kończy s.ię ona skargą na temat być dobrowolną ofiarą, spełnianą w dzeniu Senatu, nie powinno przemi- :iczęsł?:~zaboło. 'Ogółe1? Li8: 902 młod~!e-

kł d k . b"' k , ' d d . . eł . . . . t b . , b h d . "d . b . . zy p Cl o Jga, me c.z,ąc UCZ.11JOW c.-odzi.enną i twairdą pracę. s a e 1 z iore posro z1ec1 w p nem zrozumieniu JeJ po rze y i nąc ez ee a, owo z1 ow1em, :r.e I kół . eh d! ł . 
szkole. Te składki i zbiórki są bodaj konieczności. Dzieci aż nazbyt czę- stosunki, jakie panują w tej dzied:d I sz h ~OOZ-Oro~ . 

1
. ~kszta c~~ą-

P.r.aca nauczyei·ela wym.aga nie- najgorszą ze wszystkich plag, tra- sto prześtają orjentować się w tem, nie, są istotnie nienormalne i że ~yo · . powy;z:J ie ~ uczmo:v 
tylko znośnyic.h wairu11ików mater- piących nauczycieli, jednym z naj- na co nakładają te pieniądze, przy- ' im rzeczywiście trzeba jaknajprę-1 i u.czamc n.a 8 ' d 0

1 
Y za wo owe pan

j·alnyich, 0 które tera.z dila na.uczy- cięższych i najprzykrzejszych ich o- noszą je poprostu i tylko dlatego, 1 dzej kres położyć. Oto najdrastycz- s·~ołwe przypa a<> 42 proc„ na 
ciela w PoJ.see jes.t do-siy.ć trud!no, bowiązków. że je przynieść kazano. Rodzice u- 1· niejsze wyjątki z tego . przemówie- s.~~,Y' ~~~ne - 40 Pl'OC. na. 
ale i odtpOwiednich Wal'IWnków mo- S · . 1 . . t . k , . 1 f . SZAu11y mi.eJ~ie - 18 pro·c. prawa ta była wie okrotnie poru- wazaJą o za Ja ąs specJa ną or· ma: . . . . . 
[l'alinyich. Pr.a.ca ta jes:t obecnie szana na forum publicznem, inte:·- mę opłat czy haraczu, nauczyciela 1 „Na tle ofiarnej pracy nauczyciel Liczba młodiz,Jezy, kształcące] się 
szczególn~e .utrudniona:, g.d>yż wpro · wenjowały w niej wszystkie pokolei zaś skłonni są nieraz traktować nie· I stwa wytworzyła się wprost pewne- w. SJZ'.kl0mM: zawodowych, w ~esta: 
w:~no. Il'OłWe pr<>,gr~m_Y ti roo~ga- związki nauczycielskie, zdawało się mal jak poborcę lub egzekutora. ! go rodzaju psychoza: wszyscy wy-1 WJeru~ z hi~zbą 22.~00 uczni.ÓW 1 

rn'Z>U•~a siię n~~ s~OI m.c wo. .au,_ też już nieraz, że nastąpi w niej wre- Zdarzają się też podobno nawet wy- i ciągają rękę po nauczyciela, po jego u~zemc s.zk~ł śred:mch .w Wa.rsza
cz.yciele ~łu~eJ pnaouJący mw:zą szcie jakiś zwrot zasadniczy. Tym· padki, że dziecko przez kilka dni nie I wpływy, jego pracę i wreszcie po je- w~~· wskaZUJe ·na ·Sła~y Jes~c;ze roz
~i.ę·c wczyc się ~owy:c~ .programow · czasem jest ciągle po sta;emu, a ra·· przychodzi do szkoły, bo boi się l go pieniądze. Wyciągają ręce pro- W:0 J oraz na małą poJemno~c szkol
i prz~s.tosowywac SWOJ·e dawne. m~-1 czej nie po staremu, lecz chyba co- przyjść be~ tych paru groszy, a ro· I szące i... grotące ! Każde pozytywne mctwa zaW'Odowego w stolicy. 
;!,ody a metodyczne I?rzyzwy.czaJ':Dia raz gorzej. Jedna po drugiej insty, dzice mu ich nie dają„. j zalecenie danego towarzystwa prze~ Zarówno w S1Zkołach zawodowy.eh 
do no~yich. wamnko"'.. Naiu'Czy.ci.el: I tucja społeczna uzyskuje prawo Równocześnie trzeba podkreślić, władze szkolne jest rozumiane ju~ mi.ejskic\h, jak i państwo.wych pne 
~rod!si ~akie muszą ,się przas:zkalac I zbiórki w szkołach powszechnych, że forma, :w · jakiej niektóre instytu- ! jako immunitet, oddający towarzy· waiża młodzie.i. męska, stanowiąc 
~ sZJu!kac n:o:vyich drog, co wsz,ystk<J a wykonawcami tych wszystkkh cje czy. raczej niektórzy ich urzęd- 1 stwu do dyspozycji siły i kieszeń nau znacznie więcej niż połowę wszyat
J~t przeciez pracą ba:rdzo Wye7,er- zbiórek: są oczywiście - ipso facto nicy apelują do pomocy nauczycieli li czyciela. Dochodzi do tego, że stowa ki-eh uicx.ących IS'ię (w mi.ej.skich d·o 
PUJącą. - nauczYGiele. w tym względzie, uiezawsze bywa ta , rzyszenia te ślą nauczycielowi we- 58 pro~„ w państwowych d<> 78 

Naisze władze szk0<ln.e postąpiły Nie kwestjonujemy byp.ajmniej i ka, jak być powinna. To czasem nie ' zwania, wydają rozkazy, a w razb ~r.oic.), natomiast w &Z.kołach zai-
bardzo .słu-sznj.e, że urządziły cały ani na chwilę wagi i powagi tyl!h jest apel i prośba o wipółdziałanie, I niepowodzenia !wej akcji grożą nau wodowych pryw.atn<ych obserwuj-e
szereg kursów, wprowa~ający.ch wszystkich instytucyj i wartości ich lecz co~ w rod. zaju żądania i pra-'

1 

czycielstwu represjami władz szkol ~~ ~~zną_ przewag.ę młodzieży 
nauczyci·eli w nowy system organi- akcji dla społeczeństwa. I owe in- wie naka-zu. Kierownik szkoły, w nych". zeni>"1cieJ, ktora wynosi 65 pr()c, -0-
zacji i w nowy s.ys\tem p1·ogramów. 8tytucje i ich akcja są pożyteczne, której na dany cel ·udało sję zebrać „Są takie fakty, zwłaszcza w wo-

1 

gółu oczący!CJh ~i~ w tyich szkołach. 
To było bez\Wględniie potrzebne. potrzebne, i konieczne. Jednak - jakąś tylko drobną sumę, niejedno- jewództwie wileńskiem, iż wójto- W Slllkolni<Ctwie zawodowem, vro
Również p0<trzebnem było, .żeby wi- z drugiej strony - trudno jest nie krotnie bywa narażony na przykre wie wzywaj_ą imiennie ka~dego nau W'8)d.ZOtniem pn.ez zanąd :miąsta. w 
zytaitoirzy odwied"la.li s.zkoły j prze- zauważyć, iż w _obecnej chwili, przy i kostyczne uwagi na temat swej czyciela do opłaca.11.ia składek i+a :r. 1933/34 ogółem k.ształci'ło :S·ię · 
konywaili ·&i ·ę -0 drogach i postępach teraźniejszem zubożeniu ludności t.e dobrej woli. i uspołecznienia. różne cele, a na Polesi,u inspekto- 1,594 uc~niów .i uczenie, z .czeg~ 11'1& 
reformy szkol1ncj. Bez tego nie składki w szkołach na cel choćby ]<~aktów takich przytaczano mi bar , rzy wydają okólni:l<i, które ustala- dwje s?;koły 1rzemleślllicza męskie 
miałyby prz.eciei wła-d~e szk-0lne najszlachetniejszy powinny być dzo wiele, każda prawie szkoła mo-1 ją, it na każdy etat nauczycielski przypadło 880, na ltnz.y :ręko.dl'.Dielni
żadnego wglądu w reali~cję wpro· ~a.rdzo wyraźnie ograniczone, są o, glaby dostarczyć materjału w tym ' winno pnyp~dać 15 członków pew- cze żeń.ski.e 594 i .n.a szkołę zd'Ob~ · 
wa:dzon)1c\h przez s,j.ebi.e unian i ne bowiem zbyt wielkim · ciężarem; względzie. Pochodzi czasem nawet I n~o towarzystwa i każdy ną.uczy-. ni.czą i mailar.stwa 120 uczących 
ref<>rm. Praca nau~z,ycieli w tym że te groszaki, które się dzieciom po- aż do tego, że nauczyciele ze swych ciel winien tych 15 członków zwer- 1 się, 
Mresia był.a specjailnie wyczerpQ- leca przynosić, to bardzo często ': ą aż nadto przecież skromnych pobo- bować". . ! Oprócz normalnych szkół 1Zawo
jąca i pozostanie •nią zapewne je- właśnie grosze, przeznaczone na ku- rów dokładają do owych zbiórek, a- Te słowa mogłyby się wydawać d.owych miais:to pr>0wadrlii do'k,sztaił-
sz.cze c:tais jakiś. pno nietylko zeszytu, czy ołówka, by się nie na{azić na zarzuty nie- nieprawdopodobne, gdyby nie to, it " cają.c.e szkoły w·iecz.orowe z;aiwodo-

T·aik, to wsrzy.stko jest prawda! lecz nawet poprostu bułki lub o- chęci, braku poczucja obywatelskie były wygłoszone w oficjalnem prze- fi we. Ogółem szkoły te Hczyiły w 
Ale i-ówmie prawdą j.est, że nau- drobiny mleka. go i t. d. mówieniu, że na ich poparcie p. se· 1933/34 r. 251 oddział-Ow, z liczbą 

czyciel WY'konywujący s.wój zawód Nauczyciel wie o tern dobrze. Wi- Wszystko to zresztą są rieczy zna nator No,wak ma 'na.pewno dowody, 8,454 uczących się, w tern u><;zniów 
potrzebuje przy pracy ni-eitylko cią- dzi, jaki procent dzieci w szkołach ne i aż · dziwnem się wydaje, że o - i gdyby nie to zresztą, że się o 1 73 proc„ uczenie 27 proc. W •miej
głej pomocy wyższ.ych wł.a.d.z i nie- potrzebuje dożywiania, wiele z nich tem ciągle jeszcze trzeba :pisać. Bo faktach analogicznych słyszy aż na-' skioh szilmlach wi:e.czorowy-ch za.wo· 
tylko ciągłego na.dzoru , .aJa i t.1.-ochę prosi o dodatko\vy kawałek such~- zasadniczo zwierzchnie władze szkol zbyt często, że niema prawie nau-f dowo-domztał~ająeych obserW()wać 
s pokoju. Ten nau.czyoiel, pędzony '1 go ch.le~a, orjent~je się w tern, że ne zajmują w tej sprawie zupełni(! czyciela, kt6ryby się na nie nie skar moźn.a przy.iiost uczącej się mło
na coraz to now.e kursy który mu- dla nteJednego dziecka to skromne inne stanowisko, nierównie mniej ry żył. To jest sprawa, kt6ra domaga 'ldzi.eży, w szczegó.1ności uczenie. 
s.i brać udział w ciągł;ch i coraz śniadanie w szkole to naprawdę j a · gorystyczne; mi.nis~erstw.o liczy się si.ę radykal~ej r.ewizj~ i u.regul?w~- Ogólna liczba uczniów tych s?.kół 
t·o nowych sesjach, który musi 'llad-1 dyny posilek. W tych warunkach z trudnem połozemem fmansowem ma, - komeczme - i w JaknaJkrot w roku sz.rklolnym 1933/34 w porów-
to poza lekcjami szkolnemi stale nieustanne apelowanie do ofiarno- dzieci i z przeszkodami, jakie napo- szym czasie. nianiu z r. z. wzrosła 0 4 proc. 
uezestniczyć w jakichś prz.edsię~ 8ci z ich strony staje się czemś pra- tyka nauczyciel przy urządzaniu Il. Sz. 
wzięciach ·młodzieży, brać udział AkCJO kDPCÓflJ 
w wyicieeizkach, obchodach, organi· 1 

zowa.? uroez~stości s:7.l~~lne„ ~api- Oryginalna Dletoda nauczania 1· ęz"KÓW prz2ti(IJl(O Sklepikom 
sywaic >Składk11, prowadzic ks1ązecz· -' 
iki ka.sry oswz.ędności - to nauczy. . (es) Fi.Iiolog wiedeński, profesor aparaitu n.a noc i pod cz.as kilku d1ało wlaś.niie Uiczonemu nfomiec- S lkOlnvm 
ciel ·nie ma. d:os.ł>oWiIIJi,e chwili spo- Teodor Kwernic wynalazł podobno prze$'pairuych ruicy zrobił większe kiemu impuls dJO podjęci.a pracy nad W wyniku uchwał walnego zj.az„ 
kojiu. A przecież mu.si on przy.go- nową zupełnie metodę naiucza-nia postępy, niż w ciiągu najbardziej wiy.nalezi.en.iem metody u~enia się I do ku1piectwa brainży papierniczo· 
fowae się do lekcji, mUiSii bardzo języków. Metoda ta polega mi,arui„ praicowrty.-ch -dni. wie śnie. Matoda ta ,ruie jest zres~ pi>Ślmie-µnic~j. który odbył się o
często popr.aiwiać zesizyty, mll.Sli cza- wici.e na UJCZeni.u lud.z.i we śniie. I Po powrocie z wojska uczeń ów I ni·~em innem, jak tyJ.ko pos.zerzo- statni'C> w Wars-zaiwie, polecono na· 
sem (ahyba 'to ni.e jest grzechem) .Profesor Kwernic twierdzi, że zwi•erz-ył &ę profesorowi Kwerni- nem i UI005kon.alonem do.świadcze- czelnemu komitet'Owi tej branży 
przecz~ita.ć jakąś k.sii;ą.ż,kę Lub jaki.eś mózg ozłowieka śpiącego specja)...: cowi za swego „wynalazku", co niem młodego w-0j&kOW·eg'Q·. podją.e u miarodaj,n)"Ch c:tynników 
czaisopis.mo, j.ed:niem ®łowem„ jeśli ·nie cZiuły jest nai mechaniczne, *ję c~·em wydania zarząd?Zel\ 
nie ma do reszty stumanieć i zgłu- wc1ą'L a.ię ))lowta.rz.ające dźwięki. ... . . zmieri.ającyoh dlO likwidacji itSkl~pi„ 
pieć, IDUISii ;także trochę nad s00ą W pokoju śpiących u1stawia -On więc l&ron•ka kulturalna kóW SZl~O~;nych. 
popr&c-0-wać. 'MU!Si się także tro- pat~fon ·e.le!ktryc21ńy, ~ specj?l~ie DAR LITEW$l0 DLA MVZEUM w· m~~kiewskiego Teatru Artntyeinego,l Me~r~·ał, przedło-7..on.y władzom 
chę ekuipić. Przecież irealiza.cja p•ro n.a.granem1, czy raczeJ „namow10- SEVRES. Muze1UD Ceramiki w Sevres o·- ·1 Teatr Nemirowicza-Daczenki żerw1d z ma podik:reślJe oo.tkliwe straty, ja.• 
gramó.w wymagia pewne.i energji u- nemi~' P'1'ZCZ m1aucz.yci.eli języków ~rzymało od. rz4du li!ewskiego ,interesu: przestarzałemi tra~ycrinem.i. fonąami daj' kie ponoirl nasze ku·piectwo d~iału 
mysłowej. Są one rtak ·ukł.adaine, 7,,e P~"ta.mi. 1ącą kolekcJę dzbanow, garnkow, . urn 1 wnyc)J oper w dązen1u do Jak oajwier- . , . , . i z 

0 
wsku 

· · ł ' · · " · I · waz - najltaręej cbarQterystycznych. niej$zego i najart.ystyczpiejszego odłwo• paip1e.rni>C~'O - J?~<Smienn <: e~. , '" wymagaJą w aisorWJe o.u nauczycie a Patefon ptLS1Zc·z.a ·się w ;ruch, w okazów ludowej sztuki Utews~ej. I runia treści wewnętrznej utworów 11:11,1· 1 teik konąmrenCJl tych sklepi;kow. 
pracy twórcz.ej. chw.iQi, kiedy ,.pacjent" ·z.asypi.a, Kolekcja ta została wysławiona na wi- zycznych. . 

Jak tu mo.żnai tW'C)rz,yć w· takich zamyika go ·się, kiedy s.ię buidzi. dok publiczny"'! j~dnej z s"ł tego mu- .Teatr cieszy się wielkiem powodze- Pofta"an"I ..., sprar.1le 
warunka.c.h, lkiediy is ię nie ma do- Metodę swoją wyprobował prof. zeum wraz z serią figqrek ch.arakterysty- niem. . 3 Ll J\ W W.1 
8łowm.i:e (',hwili s~'''oju? Kw"rnic n.a ~ilkunastu &woich ucz- cznych, ·pi;zedsta~ajęcy~~ typy ludqwe, I N~mirowic.z-Pancz'1Jk?, zn~y •. pisarz, odporw1·1·edn·1e60 Z"Ch""'GDIU' ~ . "' , . . znanego malarza litewskieio Ryb~a. . wybtłl\y rezyser, wspołzalozyc!el Mo- w ;s Il UW 

Nastrój w naszy.ch .s.zk-0łach st.a- ni.ach, którzy nall!cz-yli si1ę podob- 100.LECIE WJLHEL~ HUMBOLD- skiewskiego Teatru Artystycznego St•- -
j.e .s·iię pod względem pedagogie.z- DJ() obcyclli j~yków w e,zasie sto- TA. w uniwersytecie berlińskim odbyła nislawskiego, posiada tytnl „Artysty Lu sle na UllCV 
nym ni.cspokojrny J gorą.cz>l\owy. s.1mkowo ogromni·e 'krótkim, nie 'I się uroczystość uczczenia 10C).}ecia z.go- dowego". Kl)Jraitorj'Ulm Warsizawsl\r~ zale-
Tcn .sta.n >Ci"'głe""'- p0idnieceni·a tracąc na naukę ·ani jednej chwili nu Wilhelma von Humbc)ldta, w obecno· „FAU~.T" W JĘ,ZYXU ż~<?WSKIM. 'ł d . , . tk' h 

-. ov . • • ści potomków uczonego, licznych. przed· W najbhzszych. dm,ch -akaze srę w Mo· c1 o prz~pr0<wa z.ie we w.sz~ s lC 
'W!Śród: .ciężki.eh wairun'ków mate:r- SW-OJ~e~o normalnego dima . pracy. stawicieli rządu Rzesiy i rzędu krajowe skwie ~ełny ~rzeklad. „Fausta". Goethe· szkoła.eh na terc.rue stolky ener-
ja;Lnych z j.aikiiemi •nauczyciel dz.isiaj In1cJ:rutywę do p1~aicy 'Da.d matod.ą j go, członków ko~pusu dyp~omat}'.cznego go na Język zydo:wśki. Pr;Zekla~u. doko-, giczną aik.cję zmierzającą do :pou.
musi wa1cz.yć jest czemś bardzo Illl!ICZania języka p01dczas snu dał oraz profesorów 1 sluchaczow un1wersy- nał znany.poeta zydowsk1 E. F1n1nberg. . łod . . . b" od • 

· . . . . . · · ck" · wł· _ tetu berlinskiego. Imieniem rządu Rze- Je~t to p1etwszy P«:łny przekład · arcy· c~erua. m :ziez.y <> ~po~ Je ~ 
mepoząidanem. W rnter.esie dobra ucoonell)~ merru.e iemu Jego a szy pnemawial mia. Rust, podnosząc za d&1eła Goethego na Język żydowski. · w11eórue.g-0 za.c.łlow.aima si.ę na uh-
S'1Jko-0ilnie.twa llbaSZetgo leży, ażeby I sny uczen. sługi Wilhelma ..-on Humboldt. jako mę· cach 
nauczyciel.e weli jednak a.tmosfe- Ucze~ ~w od!>yw~ł :S~uż,bę mo.j- ża stanu, .Uczonego i bad~cza. • t l 

rę trochę spo1mjni~js:zą do pracy, . skową 1 a1.1~ umiał s1.ę w za.den six: 15-LECIE TEATRU NEMIROWICZ;A Zorganizowanym I przygo• Akcja ta :s.powod<>~ana ,z?s aia. 
by ·ich ciągle .taik nie rroz.ryw.an<> na Is-Ob nauczyć all fa.betu Mm~se'a, kto- ~ANCZENKI W MOSKWIE •. W ~ok~ bre towanym do obrony przeciw• wzrostei_n !liczby nreszczęQhw!<:h 

. . „ b ł . d I zącym upływa 15-ta rOCZDIC& 1stmenła lotnlczo-gazoweJ nic grozie wypadkow, których przyczyną Jeii-t 
wszy;stk1e rstrony pr~z cał.y ,g.zereg i·ego .zną.Jomosc Y a mu, moo. ~ Państwowego Teatru Muzycznego Neńu- nie b•dzle-Zaplsujcle si• na, .niejedrnoikrotnie ili.eprz.estrzegan;i.e 
zajęć niewątpl.iwfe ważnych, ale · .zow:me potrzeb.na. Mł.odly ow czło- rowicza-Danczenki w Moskwie. Biorąc , „ _1 d · · .1. • • k 1 

r ·~ł~ dł 'l t . . l członk6w LOPPI prZiez nnO Zleż 1 uZlleC'l \SZ o rie ostatecznie ·ubocznych, wśród któ- W1l~ wpa ina mys .naSi 1aw1·ama za punkt wyjścia metody pracy s ynnego 
. pr,zepi.sów ruchu ulicznego. 

r.yieh różne admini·straeyjne naJ.e- 1 . . j Oprócz odpowiad!nfoh pogacli_..nek, 

~Q".;!~anon~j::~~::;1;:~; z~~3J~:~ i ZaJraszamr ' do '\VZEecia udziału \ i zapewniamr. ~~J,~R~~ licrtacie st.koły ,0~grunirzmją równi~ż .j pok~-
glównegioo, jakiem muoo jednak po- I KANIEWSKI . S k N Ś . I 64 ODZIE 10; 11, 12/4 I\ tlODZ. 6'/, PO l z~ ·wbaac1~.ego IBIPOOObu zacllowama wstać na.uczani·a i k.s'btalcenif-. DO FIRMY • I • a. owr WJI • POŁ. MOtNł\ KUPI~ TANIO: MEBLE, Sll} na uliicy, 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 

Gospoda:rcz.e zncicienje inwestycyj. 
Rozmowa z Naczelnrm- Drrektorem Centralnego .Związku Przemrtlu · Poisk~e1a 

Wszystkie gałęzie życia gospodar
czego zainteresowane są w ożywie
niu życia ekonomicznego kraju, ja
kie mogą przynieść roboty publicz
ne. Inwestycje wywierają wpływ 
przedewszystkiern na wzrost zatrud
nienia w przemyśle. Aby poinfor
mować się jak sfery przemysłowe u
stosunkowują się do zagadnienia ro
bót publicznych, przedstawiciel ajen
cji ,,Iskra" zwrócił się do Naczelne
go Dyrektora Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego p. A n d r z e
j a W i e r z b i c k i e g o z prośbą 
o wypowiedzenie się na temat robót 
publicznych i ich gospodarczego zna
czenia, a w związku z tern zagadnie
niem i na temat Pożyczki Inwesty
cyjnej, z której finansowane będą te 
roboty. 

- Jak Pan Dyrektor oceriia go
spodarcze znaczenie inioestycyj? 

- Inwestycje publiczne mogą być 
oceniane z różnych punktów widze
nia: zależnie od celu, jakiemu mają 
służyć, od środków, przy których po
mocy są finansowane i wreszcie od 
sposobu, w jaki są przeprowadzane. 

bu w swojem ostatniem przemówie- .1 czynnych z pr.odukcji na roboty pu- nie atrakcyjna, daje bowiem szanse 
niu, poza stroną gospodarczą przy- bliczne. · dużych wygranych o charakterze lo
szłych robót uwzględniona ma być i Dlatego też bardzo głęboka jest u- teryjnym, a. niezależnie od tego prze
ich strona społeczna, to znaczy danie waga p. ministra skarbu, że zdecy- widziane są wysokie premje przy a
zatrudnienia · jaknajwiększej ilości dowal się na ograniczenie sumy po- mortyzacji pożycz.ki, dochodzące . do 
osób. Jasną jest rzeczą, że im bar- życzkowej. Byłoby wielkim błędem i 30 proc. nominału w ostatniem 5-le
dziej roboty publiczne potrafią po- 'Szłoby wyraźnie wbrew inte!icjom ciu amortyzacji. 
ruszyć różne dziedziny naszego ży- ministra skarbu, gdyby na pożyczkę Nowa pożyczka jest przytem czę
cia gospodarczego, tern większy mo- poszły kapitały, które już dziś pod- ściowo pożyczką konwersyjną. :Mia
że być wzrost zatrudnienia. Nie- jest trzymują obroty gospodarcze. Poży- nowicie połowa subskrypcji może 

tu ideałem skupienie maximum lu- czka powinna natomiast przyciągnąć być uskuteczniona obligacjami Po· 
dzi na jednem miejscu przy 

1 
najbar- kapitały dotychczas niezużytkowane. życzki Narodowej. W ten sposób 

dziej prymitywnych robotach. Ten Jednakże wskutek procesów likwi- część tej ostatniej pożyczki będzie 
sposób mpże dać w wyniku mniej- dacyjnych w stosunku do dawnego mogła być zdjęta z rynku, co nietyl
szy wzrost zatrudnienia, aniżeli tempa produkcji i w życiu gospodar- ko upłynnia kapitał osób subskrybu
mniejsze ·zatrudnianie bezpośrednie czem są dziedziny, gdzie istnieją ka- jących, umieszczony w Pożyczce Na
ludzi z funduszów pożyczkowych, a pitały wolne, które znajdą w pożycz- rodowej, ale jednocześnie powiększa 
natomiast zatrudnienie kh· pośred- ce jaknajbardziej celowe zastosowa- możliwości obrotu obligacjami Fo
nie, wynikające z nabywania mater- nie, ponieważ nie ulega wątpliwości, życzki Narodowej wogóle. 
jałów do tych robót pot!'zebnych. że będzie to na rynku pieniężnym Jeśli do tego dodamy, że nowa 

- Jak Pan Dyrektor zapatruje papier wybitnie płynny. Pożyczka Inwestycyjna wyposażona 
się na finansou;ą stronę nowej Po- - A jakie powodzenie można ro- jest w przywilej zwolnienia od po-
życzki? kować nowej pożyczce na rynku? datków i opłat oraz przywilej skła-

- Została ona .rozwiązana bardzo -- Rynek polski najchętniej absor- dania jej obligacyj na kaucje i wa-
szczęśliwie. Przedewszystlciem jeśli buje pożyczki premjowe. Dowodem dja, że wreszcie subskrybowana być 
chodzi o wysokość po,ży:~Żld. Pożycz- j tego są kursy dotychczas emitowa- może ratami, to należy dojść do 
ka na roboty publiczne tylko wtedy nych premjówek, które bądź oscylu- wniosku, że warunki emisji tej po
może osiągnąć rezultat i gospodar-1 ją koło nominału, bądź też - jak życzki przedstawiają maximum moż
czy i społecz,ny, gdy_ wciąga do obro- przy pożyczce inwestycyjnej, noto- liirych atrakcyj. 
tu kapitały dotychczas unieruchomio \ wanej ca. 108 - przekraczają nomi- Jestem też zupełnie przekonany, 
ne, nie zaś wówczas, gdy stanowi nał bardzo poważnie. Nowa pożycz- I że Pożyczka Inwestycyjna spotka się 
tylko przeniesienie kapitałów już ka jest pod tym względem szczegól- z całkowitem powodzeniem. 

Co do pierwszej sprawy - to, o
czywiście, najbardziej wskazaqe są 
te inwestycje publiczne, które odpo
wiadąją najpilniejszym potrzebom 
bądź państwowym, bądź potrzebom 
gospodarstwa narodowego. Potrzeby 
państwowe znajdują wyraz w budże
cie. Część naszego przemysłu nasta
wiona jest specjalnie na zaspokaja
nie tych potrzeb, byt całego szeregu 
przedsiębiorstw przemysłowych uza- Ro~otnicy. fabry-ki P~J?ie:n w Często- wieoiu zdawał się wskazywać, iż właś· , 257 K. K. umorzyć i kosdami postępo
leżniony jest od ciągłości inwesty- i ch~wie, nal~ąceJ ~o Społki komandyto~ nie dobro wymiaru sprawiedliwości wy- wania obciążyć oskarżyciela prywatne-. _ . . I weJ „Fabryka P.apieni i Młyn w Często- maga, aby rozprawa oclbyła się w labry go". Sąd Grodzki postanowił zawiado-
c:YJ, dokonywanych z budzetow. Ale chowie B. Kohn i Markusfeld" urządzili ce, któr4 ,,okupują" robotnicy. Wyraził 

1 
mić o działaniu robotników prokuratora 

ta ciągłość inwestycyj ma znaczenie I strajk i jednocześnie „okupowali" fabry- również pnypuszczeuie, iż dosywienie i przesłać mu akta sprawy. 
nietylko dla przemysłu, nietylko dla I kę, t~ znaczy p~~imo . żądani.a admini- oskarżonych do Sądu może wyw.ać po· I Wyjaśniamy, że w razie popełnieaja 
dostawców państwa. Również z _ sb ac1i nie opusctli pomteszcz~D: fabrycz- wśzechny strajk w Cz:ęstochowle, ten zaś I przestępstwa. przewidzianego w art. 252 

.· . · . · , pun_ nycb. Ten stan rzeczy trwa JUZ olcoło 4 mógłby pociągnąć z, sobą następstwa, K. K. oskarżenie może wnieść tylko po· 
ktu v.1dzema gospodarki .PanstwoweJ tygodni. Zarząd spqlki zgodnie z opinją nie dające się przewidzieć. krzywdzony, zaś o przestępstwo określo 
trzeba stwierdzić, że zahamowanie Starost~a wniósł·· oskarż~nie do ~itdu Po zgłoszeniu powyższych wniosk6'!, n~ w art. ?51. K. K. m?że oskarżać jedy· 
normalnych inwestycyj . utrudnia tę Grodzkiego w Częiitąchowte, w ktorem Sąd udał się na naradę, poczem ogłostł 

1 

nie oskarzyciel pubhczny, (prokurator, 
gospodarke a. w wielu W, adk h ~dał ukarania .st~- dziewięciu robotni- następujące _postano~ienie: · . . policja państ~owa). Ponieważ,. z~aniem 

. . "' • , . . ~ P. ac kow za popełruenie · przestępstwa prze• „Sąd, · :r.wazywszy, ze art. 252 K. K. nie 1 S~du Grocb:ktego czyu robotnikow ma 
obmza wartoac mwestycyJ JUZ doko- widzianego w art. 252 Ko.dek3u Karnege.· ma na celu ochrony interesów maję_tko· 1 cechy przestępstwa ściganego z oskar
nanych. Zrozumiałem jest też, że na Artykuł ten brzmi jak następuje: „§ 1 wych jednostki, lecz broni prawa osobi- żenia publicznego, nie było zaś aktu o
ciągłość w zaspokajaniu normalnych kto wdziera się do cudzego domu, mie- slego, t. j. prawa swobodnego rozporzą- skarżenia, wniesionego przez oskarżycie 
potrzeb inwestycyjnych państwa a- s~kania, loka!u, p~~eszczenia, _przeds!ę I dzanil! swoi~ ~omowrm ogniskiem, że 1 la J?Ublic~uego, na~eżało spraw~ umo-

. . , . . . ? b1orstwa, posiadłosc1 ogrodzoneJ, w zwią j zgodnie z osw1adczeniem obu stron w j rzyc, gdyz Sąd moze rozpatrywac spra• 
lezy połozyc JaknaJw1ększy nacisk. I zku z mięszkaniem lub ogrodzonej i słu-1 fabryce pod firmą „Fabryka Papieru i I W4i jedynie na żądanie uprawnionego o

Niezależnie od tego w gospodar- żącej za miejsce pobytu, albo wbrew żą Młyn w Częstochowi.\ B. Kohn' i Mar- skarżyciela. 
stwie naszem istnieje ogrom nieza- daniu osoby. uprawnionej, miejsca takie-1 kasfeld, Sp. Kom.", wybuchł strajk, któ- . Postanowienie Sądu Grodzkiego w Czę 
spokojonych najbardzieJ· prym·t, _ go nie opuszcza, podlega karze aresztu re~o podstaw' są !llosunki . materialne, , ~tochowie określa „okupację" fabr.yki, 

• . 
1 

) w de lat dwu lub grzywny. § 2: ściganie. t. J• o warunkł wynagrodzenia za pracę, , Jako bezprawną przemoc, stanowiącą 
nych potrzeb, ze wspomnę tylko o odbywa się ·z · oskarżenia prywatnego". I przyczem robtnicy pozostają przy swych i przestępstwo ścigane przez prokuratora, 
powszechnie znanem zagadnieniu W dniu 6 kwietnia odbyła się rozpra- warsztatach '!f iabry~e, a. zatem je~t to , o~rzu.cając wygł~~ał!e czasem twierdze 
budowy i utrzymania dróg. Potrzeb wa przed Sądem Grodzkim w Częstocho ~ajk •pewneJ specy~iczneJ f~rm!, ze ?" '!ma, '!'e „okupac~~ Jest legalną. formą 
taki'ch 1·stni·eJ·e oc y · ·c· · wie w osobie sędziego dr Kursy Oskar- pisany czyn w akcie oskarzenia moze 

1 
walki o wysokosc wynagrodzenia za 

, z wis ie, znaczme • • d d • · d · d · t 251 · · 1 · . · ś • żeni nie stawili się na rozprawę, pomi- po pa ac Je .yme po przepis ~r . , , pracę. • „ . • , 
w;ęceJ, a e pom~w3:z me rna~y rod- mo, iż według Kodeksu Postępowania K. K., lub, ? tle wc~odzą w grę m~eresy i Dla or1entac1i poda1emy tr!sc art. 251 
kow na zaspokoJeme wszystkich, na- KBlnego byli obowiązani do stawienni- ~obra pubhczn4:go, pod art. 223 i 224, K. K.: Kto p~zemocą lub groz.bą b~zpra
leży wybrać najpimiejsze i na nich ctwa. Natomiast' w imieniu trzech oskar- ze zał.em. brak Jest cech przestępstw!', 

1 
~ną zm~sza inną osob~ do działarua, za-

się skoncentrować ab prze r . _ żonych stawili się obrońcy. prze~duanego w art. 252 K. K., .na za· , m~c~an!a Jub znoszenia, podlega karze 
. • . • Y z _ozpta . . . sadzie art 458 K. P. K. postanawta: po-1 więztenia do lat 2 lub aresztu do lat 2. 

szamę zasobow fmansowych me roz- ~~ze~ieg rozprawy ograniczy~ się d«? stępowanie w sprawie oskarżenia z art. 
drabniać i nie pomniejszać efektów wnioslto~ formalnych •. N'! .w~~ępie obr~n 

cy oskarzonych podn1esli, rz wezwania 
gospodarczych. na rozprawę doręczone zostały prawi- · 
w·roćmy znowu .cto zagadnienia dłowo jedynie _ _ctrz!m .oskarżonym, pozo- -Biianse bankóCIJ PfY{IJDtnycb fOYkDZUJU flJZrost (rJkładóto 

drogowego: polepszenie stanu dróg stałym zas. w!zwan nie doręc.zono w spo . . 
w Polsce ma pierwszorzędne znacze- sób .Przewidziany w Ko~e~Sl~ Postępo- _ Łączny bilans banko.w _ pfywatnych, Po strońie czynnej portfel weksli zdy· 

. · . . . • wanta Karnego. Z przemowieu stron wy· sporządzony przez kom1sat')at bą.nl;.owy skontowanych · ywŻrósł o . blisko 3 miljn. 
nie ekonomi~e Z wielu po~odo~. nik~ło, że '!"oź.ny. sądowy w asy~te.ncji i MiU:isterstwa Skarbu na dzień 28 lutego do kwoty 333.5 miljn. zł., a salda debe
Przedewszystjbem. lepsze drogi zbl!- policjanta ziaw1ł się w fabryce, osw1ad-J r. b., wykazuje w porównaniu z bilan· towe rachunków bieżących zwiększyły 
!a.ją do ·siebie ....._ w gospodarc~ym czaj'c zebranym tam robotnikom, ii sem z miesiąca poprzedniego następują· się o 4,6 miljn. złotych do 440,8 miljn. 
sensie tego słowa _ dostawcę i kon- ma~ doręczy~ wezwania. Wó-w:cza!ł ro· J ce zmiany: złotych. Potyczki terminowe utrzymują 

• . . . botntcy wybrali trzech „delegatów", aby Po stronie biernej wkłady wzrosły o się na poziomie '70.6 miljn. zł., natomiast 
~nnent~„ A powtóre ~ozhwe drogi ci odebrali za ni~h wezwania i odpisy I 10.7 miijn. do 458,5 miljn. zł., natomiast wzrost o 1,3 miljn. wykazują należności 
są kon1ecznym warunkiem motory- aktu oskarżenia. „Delegaci" odebrali pi· I niewielki spadek wyk4zaly salda kredy· ! z tylułu wkładów konwersyjnych z rol· 
~acji kraju, a w tej dziedzinie jesteś sma,, zaś ~oźny od.notował na ~okwito-

1 
tcwe rachuD;kó".'. bieżących, obniżając nik~mi: wynosząc 29,8 miljn. zł. Por~fel 

lllY szczególnie zacofani wantach ich nazwtska ze wznuanką o się do 148,2 m1l1n. zł. Stan redyskonta p11p1erow procentowych własnych zw1ęk 
~ 'ak. h , , d l · . doręczeniu dokumentów. zarówno w bankach krajowych jak i za- szył się o 13.4 miljn. do kwoty 95,7 mil· 

• - :",z J .ie z~o e powi;iny po- ~ełno;mocnik oskarżyciela prywatnego I granicznych nieco wzró~ł - do 130.5 jol!ów złotych. 
płynąc srodki na finansowanie mwe- ~w:1erdził, że skoro oskarżeni w obecno- miljn. zł. Zobowiązania wobec banków Stan kasy i sum do dyspozycji wzró~ł 
dycyj? ser woźnego sądowego upoważnili do zagranicznych utrzymują się na pozio· d<> 40,4 miljn. zł. Suma bilansowa wzru-

- .r eśli cho<hi . teraz 0 środki na o~bio~~ pism „delegatów", to uznać na· mie 164.5 miljn. zł. sła o 12,2 miljn .. do 1.934.1 miljn. zł. 
. . . . . lezy, u; zostały one doręczone adresa- · 

finansowame mwestycyJ pubhcz- tom do rąk własnych. Następnie pełno· Clern·1sta 'droga dewaluac1·1· 
nych, to wpłynąć one mogą z dwóch mocnik oskarżyciela, wychodząc z zało· 
źródeł: z budżetu i z kredytu długo- I żenia! iż wezwania .doręczone został". 
terminowego. Ponieważ budżet nasz prawt~łowo, . ora~, ze w rozpatryw~neJ 

. . . . . sprawtę stawienructwo oskarzonych J~ł 
j-Jst obecn~e meznuerme. ogram.czo- obowiązkowe, postawił wniosek, aby 
ny, tern Wlększe znaczenie posiada Sąd Grodzki zarządził dostawienie oskar 
~o drugie źródło. Nowa Pożyczka In- żony~h. Wni~skowi .t~u sprzeciwili s!~ 
westycyjna jest pożyczką długoter- obron~y. ZdaJąc s~bie Jednak spraw~, 1~ 

. . . w razie odroczenia rozprawy oskarzen1 
minową 1 wskutek tego odpowiada nie stawią się również na następny tef-
?Jajbardziej zdrowym zasadom go- min i wreszcie zajdzie potrzeba ich do· 
spodarki finansowej państwa, mia- stawie!'i~ do Są~u •. obrońcy w~kazali, iż 
110w1c1e że inwestycje winny być Sąd w1ruen udac się. ~o oskatzonych, a-

' . . by tam przeprowadzic rozprawę. Powo· 
dokonYWane na kredyt .długotenm- lano się na przepis ·prawa o ustroju są-
11owy. Ten moment chciałbym spe- dów powszechnych, ·który postanawia, że 
cjalnie podkreślić. ~d .moż.e sp~ia.ć czynności poza swo· 

Co się tyczy sposobu przeprowa- Ją si~dz1bą, Je~eli .wy~~ga ~e~o .. dobro 
. . . . wynuaru sprawiedliwosc1 lub Jezełt przez 

~zan:a. mwest~<:YJ pu~h~znych to, to oszczędzi się znacznie na koszta1:\t. 
J.ak .PlZi rodkreal,il & JD~r $kal'• Obrońca ~skar~e>BJ'.dł ~ 1wojem przemó-

(ab.) Korzyści, które Belgja osiąga z belgijski .do Niemiec, ze względu na u· 
dewaluacji swego pieniądza w handlu z stalony stosunek przywozu do wywozu, 
Niemcami i Francję, Sił więcej. niż wą- o czem wyżej wspomnieliśmy, zostaje 
tpliwe. zahamowany. Nic dziwnego, że, jak do-

z Niemcami ma ona rozrachunek clea nosi prasa niemiecka, obrót towarowy 
ńngowy, oparły na zasadzie, że wywóz między Belgją a Niemcami został spara
niemiecki do Belgji powinien pozosta- liżowany. 
wać w stosunku do przywozu z Belgji, Co do Francji, to z początku zamie· 
jak 100 do 65. Inaczej mówiąc, wywóz rzała ona wprowadzić na produkty bel 
musi być z górę o 50% większy od przy gijskie, zwłaszcza rolne, cło dodatkowe, 
wozu. Taki „kłacz" dla handlu między wyrównawcze. Zaniechała jednak tego, 
temi dwoma krajami został ustalony w gdyż min. Germain-Martin otrzymał od 
tym celu, ażeby Niemcy mogły Betgji rządu belgijskiego zapewnienie, że eks
spłacać swe długi. porterzy belgijscy będą sprzedawali 

Dewaluacja franka belgijskiego całą Francji swe towary po dawnych cenach 
tę Jtombinację zburzyła. Niemiecki pro- (w zlocie). I tu więc dewaluacja belgi 
dukt, np. węgiel, który stanowi 10o/o wprowadziła tylko trdnokit ale Bel· 
wywoz~ okazuje się teraz zbyt drogim gji korzy$ci aie dala. 
w Be~l i ,,aie idai~; Zkolei, ~rl • 

Spra{IJa zniesienia klauzuli 
złota w Beltll 

Belgijska .radia ministrów na o
siatniem swem posi0edzemu, zajmo
wa'ł>a się problemem dalszeg.o 1.1-

trzyma.ni·a lu.b też zniesienia klau· 
r.uli ~rota w :z.obowiązani.a.eh prr-
watn·ych. O&tateezna decyzja bę
d.zi e · z.na na -w · na.jł>liiż.szyim czaai e, 
W·edłu.g krą.żąeych jednak J>()głosek 
klauizwf.a zł<:>OO. zostanie zniesiona. 
w wi~ks.rości wypa.dków. Po.sjad.a
cze pe>życzld bel.gijskiej, w.ypu· 
szozom:ej w Ameryca, mogliby jed
nak uzyiskać spł.aJtę w złocie w prze 
ciągu j ed.neg-0 roku. 

Giełda plenlątna 
SYTUACJA WALUTOWA. 

Na wczorajszych giełdach walutowych 
nie zanotowano żadnych poważniejszych 
zmian. 

Dewiza na Amsterdam narazie zwycię
sko wytrzymała nacisk spekulacji: kursy 
jej powróciły mniej więcej do parytetu. 
Notowano ją: w Warszawie 358.15 wobec 
358.00 wczoraj, w Zurychu 208,50 wobec 
208.25, w Paryżu przy otwarciu 10,23 
wobec 10.23'14 przy wczorajszem zam· 
knięciu. 

Dewiza na Zurych, która od dłuższe• 
go jut czasu jest przedmiotem ataków 
spekulacji, pozostała na dotychczaso
wych kursach, zbliżonych do dolne40 
punktu złota. 

. WALUTY I DEWIZY. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa• 

lutowa-dewizowej w Warszawie w dzia~ 
le dewiz przeważała tendencja niejedno 
lita i obrót był mniejszy. Notowano: Am 
sterdam 358.15 ( + 15), Berlin - 213,50 
( + 25), Bruksela 90,05 (+ 5), Gdańsk 
173.18, Londyn 25,64 ( + 4), Madryt _. 
72,50 (+ 4), Medjolan 44,15 (- 1(}), prZi? 
kaz telegraficzny na Nowy Jork 5.31~ 
Oslo 128,60 (- 115), Paryż 34.99, Praga 
22,15 ('+ 1), Sztokholm 132 (- 15), z~ 
rych 171.67 (- 1). W obrotach prywat· 
nych: marka niemiecka 198.50, szyliniS 
ausb:jacki 99.50, korona czeska 21,90./ 
frank francuski 35.01, frank szwajcarski 
171.50, fu.nt a~gielski . 25,62 (+ 4), dolar :· 
gotówkowy 5.31, dolar złoty 9.05, rubel 
złoty 4.66, rubel srebrny 1.70, bilon -
0,78. Bank Polski płacił za banknoty do• 
larow_e 5,27. 

AKCJE. 
Równie! i na rynku akcyjnym pano

wało us-posobienie słabsze, przy bardzo 
małych obrotach. Notowano: Bank Pol~ 
ski 83.50, Węgiel 13 - 100), Lilpopy 
11,05 (- 10), Starachowice 17,25 - 17,10 
(- 55). W tranzakcjach dokonanych a 
nienotowanych: Ostrowieckie 21,50--21. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W dziale papierów procentowych, po

dcbnie jak i w pozostałych panowah 
słabsza tendencja.' Większem zaintereso 
waniem · cieszy{y się 7 % stabilizacyjna 
i 41/z % 1. z. ziemskie, Notowano: 3%. 
budowlana 45,25 . (- 25), 4°/o premjowa 
dolarowa 53,50 (- 25), 4 % inwestycyj· 
na zwykła 106 (- 100), serjowa 1-08, S0; o 

konwersyjna 66,75, 5% kolj?jowa 61,75 
(- 25), 79/o stabilizacyjna 66,13-65,25-
65,38 (- 137), 80/o obligacje budowlane 
BGK. I emisja 93, 80/o I. z. Przemysłu Pol 
skiego funtowe 87,50 (- 50), 41/zO/o I. z. 
ziemskie 51,25 - 51 {-25), 7% L z. ziem 
skie dolarowe 46.50, 5% Warszawy 1933 · 
roku 59,75 (- 25), w odcinkach po 1000 
złotych 60, 5% Łodzi r. 1933 - 52,50 
(- 88). Tranzakcje dokonane a nieno
towane: 60/o dolarowa 77 (- 75), 8% 
dillonowska 89,50 - 89.25, 70/o warszaw
ska dolarowa 69.50, 80/o Piotrkowa 49, 
za 7g/o śląską chciano płacić 70;50. 

POZAGIELDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5.31. 
Funty (banknoty) 25.61. 
Marki (banknoty) 198.SO. 
Dolary złote 9,06. · 
Ruble złote 4,66. 
Papiery procentowe słabsze. 
Stabilizacyjna 65,25. 
5 (8) proc. listy warszawskie 59,7S. 

Giełda zboiowa 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo· 

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 2.146 t., w tem żyta 62-0 
ton. Notowano za 100 klg.: pszenica jara 
czerwona szklista 17 - J.7.50, jednolita 
17 - 17.50, zbierana. 16 - 16.50, żyto 
I st. 13 - 13.25, II st. 12.75 - 13, owies 
I st. 15 - 16, Il · st. 14 - 14.50, III st. 
13.50 - 14, jęczmień browarny 18 -
18.50, gat. II 16 - 16.50, III gat. 15 -
15.50, 4-ty gat. 14.50 - 15, groch polny 
23 - 25, Victoria 42 - 46, wyka 29 -
30, peluszka 29 - 30, seradela 12 -< 

13, łubin niebieski 8.50 - 9, żółty -
10.50 - 11.50, rzepak i rzepik zimowy 
42.50 - 43.50, letni 38 - 39, siemie Inia 
ne 45 - 46.50, koniczyna czerwona su
rowa 110 - 120, czerwona bez kanian
ki 150 - 165, biała surowa SO - 60, bia 
ła bez kanianki 80 - 105, mak niebies· 
ki 38 - 4Ó, ziemniaki jadalne 3.50 - 4, 
mąka pszenna gat. I-B 30 - 33, I-C 
28 - 30, I - D 26 - 28, I - E 24 -
26, II - B 22 - 24, II - D 21 - 22, 
II - F 20- 21, Il - G 19 - 20, III-A 
14 - 15, żytnia gat. 1-szy do 550/o 22 -
23, do 65% 21 - 22, gat. Il 15 - 16, 
razowa 16 - 17, poślednia 13 - 14, o·• 
tręby pszenne ~rube 11.50 - 12, śred
nie 11 - 11.50, miałkie 11 - 11.50, ży
tnie 9 - 9.50, kuchy lniane 17.75 -
18,25, rzepak 12.25 - 12,75, słoneczniko 
)Q lł .... li.SO, śruta sojowa 18.50 - lt. 



Od dłuższego czasu jesteśmy darczego pańatwa i społeczeństwa. tuje, poza drobnymi, nic nie zna- two przystepnej prae1~ jaką jest 
świadkami nietyle interesującęj, co Cała ta kai;npanja porusza się nie- czącymi ilościami. szewstwo. 

PerJe colelkanocne 
w szkołach · 

Ferje wielkanocne w szkolnictwie 
pownechnem i średniem trwać ~ 
7 dni, od 17-23 kwietnia włącznie. 
Dnia 24 b. m. rozpocznie się na~ 
szkolna. chaotycznej i niezdrowej walki, w tylko po linji n::tiwnej, lecz równo- 3) Zakaz naprawy mechanicznej ' W rzeczywistości więc usiłuj' ne

tej gałęzi przemysłu, między ręko- cześnie obliczonej na wyzyskanie obuwia równa się zakazowi stosowa- komi r_zecznicy obronę rękodziP.ł:t 
dziełem, przemysłem fabryczn'ym i nieświadomości społeczeństwa w nia postępu techniki w pracy prze- szewsk.iego, rozwiązać sprawę oe-i- ••:.=-•-•-•••-••-
chałupnictwem. sprawach gospodarczych. mysłowej, i już z tego samego ty- robocia .na płaszczyźnie jednej ga-

Wyniki tej walki nie są w żadnym Nie wiele osób u nas zdaje sobie tutu, jest niedopuszczalnym non- · łęzi wytwórstwa. , 
wypadku obojętne dla naszego go- sprawę z tego, że jesteśmy nao- sensem. Niech raczej rzemieślnik Przytaczają bezkrytyczne, ale ła
spodarstwa narodowego, zwłaszcza, gół społeczefistwem chodzącym „bo- stara. się 0 nabycie tanich i pro~ two znajdujące dostęp argumenty, 
że usiłuje się wciągnąć w tę so". stych maszyn, służących do napra- że 1 robotnik fabryczny szewski \!

walkę sfery rządowe i wywołać ich Jakkolwiek brak jest ścisłych dat wy obuwia i oszczędzających pra- niemożliwia pracę 5-ciu do 10-ciu 
decyzję, co do satnej struktury go- statystycznych, szacuje się konsum- cę i zdrowie człowieka. robotnikom ręcznym. Pozornie mają 
'spodarczej i socjalnej tej galęzi cję obuwia skórzanego w Polsce, 4) Niezmiernie ważki problem racj~,. lecz ,żaden odpow!edzialny i 
przemysłu. na około 15 - 16.000.000 par rocz- chałup_r1ictwa, naprawdę rujnujący głę?l~J mysl~cy ekono~ista a t~ 

Należy przedewszystkiem zazna- nie, czyli 0,5 pary na głowę i na rzemiosło i przemysł, sposobami nie- mmeJ sfery 1:ądowe, me m~gą i::ić 
czyć, że decyzja na korzyść rękodzie rok. W Państwach zachodnio - euro- godziwego wyzysku dziesiątek tysię- na tego rodzaJu argumentacJę. 
ła a właściwie na rzekomą jego pejskich, konsumcja ta wynosi 2- cy ludzi, zdanych na łaskę nieucz- Przecież to jest tylko jeden <>d
korzyść, z równoczesnem ogranicz,~- 3 par obuwia rocznie na głowę. Nic- ciwych „nakładców", jest tutaj zby- cinek życia gospodarczego i gdyby
niem możności rozwoju przemysłu dobór Polski wynosi więc, gdybyśm)' ty jednem zdaniem, pomimo, że wła- śmy na tym odcinku przyjęli ar• 
fabrycznego obuwia, mogłaby nasze chcieli wziąć tylko normę skrom- śnie ten problem i rozwiązanie je- gumentację rękodzieła za słuszną, 
gospodarstwo społeczne postawić w ną, zamiast 0,5 par obuwia na glo- go, stanowi jedyną ochronę rzemio- musielibyśmy logicznie podoJ:>ną PO· 
położeniu organizacji, broniącej się wę, 1 parę, a więc, nawet 2 - 3 sła i całego przemysłu szewskiego. litykę gospodarczą rozciągnąć na in
u stawami przeciwko postępowi, kul- razy mniej, niż w krajach cywilizo- 5, 6, 7 (s) Problemy w tych punk- ne, jeżeli ·nie na wszystkie gałęzie 
turze i cywilizacji. wanych zachodnia - europejskich, tach ujęte, są rozwiązane frazeolo- gospodarstwa społecznego. 
Już z tego względu wszelkie te:· około 15 - 20.000.000 par obu\v1·<·1 d kł d · l\~ · l"b ' · k ~ • t gicznie, i nie stanowią o a neJ 1 <USie i ysmy więc s asowai; i ą 

go rodzaju projekty są nicziszczal- rocznie na głowę. d . h I tk · · t b·1· kt' ·· · dl ł d po stawy do poważnego ic rozw:i-, resz., ę .au o~o ~ 1.' ore ~am! i za-
ne .. ~ależ~ je?ndakowoż t a dok ad - Niedobór ten przetłomaczony na żania. stąpic Je konmi i woźmcam1, mu· 
nosci obeJrzec ruga s ronę me n- . k 1 k k" d . . tk" · · l"b , l'k "d ć Lód' · lu i przyjrzeć się, c;y rzeczywiście Języ. e _ars i, . zn_aczy z1ea1ą I i Trudność . rozwiązania ochrony s1~ l ysmu~ z I ~i owa ~ . i 

t 
. dl . ł k" setki tysięcy ludzi chorych na ar· rzemiosfa szewskiego leży w tern, Bielsko,. ktore _za. b1era z pewnoscią sy uac3a a rzem1os a szews iego I . k lk 1 tk . t t 
1 

, . k t k t . tretyzm 1 reumatyzm a preztłomaczo że wskutek kryzysu i wzarstajacej pracę · i u mi Jonom aczy ręcz-Jes a< grozna, Ja o a ·cen UJą . . 1 d · h · l'b, · , jego obrońcy i czy rzeczywiści-~ j ny n~ ~ęzy c gospo ~:czy, z?aczy nędzy warstw bezrobotnych, całe ny~ , ~~sie i ~sm~ zmszcz~c, a co 
\vłaśnie dla rzemiosła szewskiego n-1 pom~11~1szoną tzdolknosltc wlytwo_rczą, rzesze bezrobtnych szukają jakiego· na~mme3 ogr~~iczyc mec~iamczną o· 

ł . . . d . . zmme1szony s an u ura ny i cy- kolwiek zarobku, byle tylko uchró- brobkę me.tal_1 i _drezwa, Je~nem _sło-ozyły się stosunki gospo arcze taK .1. .. z t d 1 . . . 1 b · -
• • • • • 1 w1 1zac11. naczy o a eJ zmme.i- nić się od nędzy a nawet śmierci wem, m~sie i ysmy zrezygno_w.ac ze 

Nasze pr~miówlci 
(ab.) Z okazji wypuszczenia 3 proc. 

Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 
godzi się przypompieć, jakie pożycz.
ki premjowe dotychczas są notowane 
na naszej giełdzie: 

1) 4 proc. Pożyczl&a, Premiowa Do
larowa III serji (w sumie dol. 6.940 
tys.); pierwsze dwie serje już są 
skonwertowane. Nominalna wartość 
każdej obligacji wynosi 5 dol. w zło
cie czyli zł. 44.57. Ostatni kur~ noto
wany był: zł. 53,50 U!. obligację. W 
lutym 1941 r. potyczka podlega wy. 
kupowi. 

2) 4 p-roc. Premiowa Pożyczka In
westycyjna z roku 19~8 ( w sumie 
50 miljn. zł. w złocie). Nominalna 
wartość obligacji wynosi 1-00 złotych 
w złocie. Ostatni kurs 108. Do paź
dziernika 1937 r. pożyczka zosfani~· 
zupełnie umorzona. 

3) 3 proc. Premiowa, Pożyczka Bu
dowlana Serji I. (v; sumie 50 miljn. 
złot. w złocie). Ostatni kurs: 45 zł. 
za obligację. Pożyczka podlega wy· 
kupowi w 1950 r. 

WYJątkowo mekorzystme l groza::!e r· . r.:.oot d k . b k tki h d b y tę t h . . · . szoną o o 10 pro u cJę gar ars ą, głodowej. z natury rzeczy wynika, w.sz_y~ c. __ z o ycz. pos pu i. ee. . tak szalona katastrofa, ze az Pan- . . t h d r b dł k z -- ś d I stwo musi. ingerować. osobnemi .1-1 ~omme~s~ony s an o ,ow i, . y a że bezrbotny chwyta się ~akiejkol- m ·i .1 eJSC na poziom. re mow!e- Na stole świątecznym nie mo~e zabrak 

t 
. b h . , d . . t' . . • i pomnieJszy stan wytworczosc1 rol- wiek roboty i za J. aka.kolwiek cenę, cz. a i powrotu do prymitywnego zy- nąć placka. lub maz.urka, babki lub tor-s awam1, y c romc zies1a .n 1 se.,· . t t t b d l b leg 

kl. tys1·ęcy J"ednostek i· rodz·1·n·, p1·zed 1' me wa. . . . lecz roboty _przemysłowej - takiej cia. u_. czy ez wreszcie u yniu u '!. , . . • . • - ro.my, sporządzonych według staranme 
ruiną i zagładą. . Wszy~tk.ie te , ogmwa zaczepiają ktorą moze wykonać bez zakupna Teoret:}'.'czme to wszystko Jest mo- opracowanych i łatwo irozumiałych re· 

Otóż na to odpowiedzią jest jednq : się o. s1eb1e ~ złącz?ne razem, two- maszyn i w której główną rolę od- żliwe~ : lecz pewnem jest równocze- cept Oetkera. Pieczenie jest łatwe i u· 
słowo: Nie. . 

1 
rzą. JednostaJny łanc~ch, ~!o:~g~ grywa praca ręczna. Do takich ga- śnie i to, że w ten sposób nietylkO' · daje .się znakomicie, jeżeli zuży~ do t~-

RzemioEło szewskie nie ucierpiało ' ogmwa są ze sobą Jak na.1sc1sleJ łęzi wytwórstwa. należy nies~ety nie usun~liś_my n~dzy i niedostatk1
1, 

1 
b~an0etk':~:~1;cfu~~~z~ó~~w~1~;;~~~ 

stanowczo więcej aniżeli wszystkie I złączone. ,szewstwo. Człowiek benobotny JeBt lecz stahbysm_y s1i; ta~ s~mą łatwą bowanych. przepisów znajduje się w ks~ż 
inne branże z powodu panującegą I Mało komu zapewne w Polsce wia w stanie, w niedługim czasie nau- zdobyczą naszych sąsiadów, jak to ce kucharskiej Dra Oetkera, którll otrzy I d · t , , , h · czyć się szyć cholewki do butów miało mieJ·sce w epoce rozbiorów I mać można w każdym składzie kolon-kryzysu, przeciwnie, w przeciwst:i- 1 omo, ze wy worczosc mec amcz- · 1 l b b , d · · 1 

1 (cholewkarstwo) i wykon'""IRĆ daleJ· Polski. Ja nym u ~zposre nio u poszcz:e&o „ ~ieniu do gołosłownyc~ twierdzell I n~ obu""'.ia w P~ sce ,w. ciągu. roku, "" nych zastępcow. 
1 krzykliwych nawoływan, da się la- I rowna się wytworczosri obuwia me- coraz bardziej skomplikowane czyn- Albowiem nie wolr..o żadnemu spo- ~~~~~~~~~~~~~~~ 
two udo\vodnić i skonstatować na chanicznego w Niemczech w ciągu ności, połączone z szewstwem. \V łeczeństwu, Państwu i Narodowi u-

t 'b k d · ł ki t DZlś PREMJERA FILMU 7 SLYNNYCU podstawie statystyki urzędowej, ż~ dni 10-ciu. en sposo rę o zie o szews e s a- sunąć się bezkarnie z wyścigu pra-
produkcja rzemieślnicza obuwia w l I właśnie w tych pożdowania god lepowiększa się o tysiące i dziesiąt- cy o postęp i własną siłę i cywiliza- NAZWISK 
Polsce, dzięki ogólnemu postępowi nych warunkach, świadczących 0 ki t:rsięcy nowych pracowników, któ cję. Wszelkie w tym kierunku za- „Małe kobietki" zasłynęły na całej ku-
cywilizacji kultury, wzrosła WI naszem zacofaniu i niemocy gospo- rych. o~iekunowie szewst,wa r,eje: niedbanie równa się samobójstwu. li ziemskiej przedewszystkiem z teg<:> t k d h powodu, że są filmem, w którym zabły-1933 r., w porównaniu do roku 1932 darczej, niektóre organizacje i s ruJ~, Ja 0 :za wo ?WY_C ·fl_zewcow i Jest jednak rzeczą pewną, że cho- snął wielki talent aktorki z Bożej łaski 
o 2.000.000 pnr obuwia a w r. 193J, : pewni Judzie, nie wahają siQ ~ ktorych rnt~re~ie ządaJą dale.k~ ciaż hałaśliwie rzucane hasła i o- - Katarzyny Hepburn. 
w porównaniu do 1?:33 r. o ?alsze j żądać oficjalnie .~ahamowa~ia z~-1 id~cych przy~vil~~ÓVI', a z dntgJeJ krzyki znajdują tu i ówdzie echo w Jeżeli chodzi o zespół aktorski, to o• 
3.000.000 par obuwia, a takze na · pełnego produkcJi mechamczneJ shony . restr)kc~ J dla przemysłu nieuświadomionych warstwach spo- prócz Katarzyny Hepburn mamy tej mia-
podsta.wie ofic1· alnych cyfr statysty-

1
1 obuwia i założenia dalszych ha-1 mechanicznego. łeczenstwa to J. ednak żaden rząd i ' ry aktorów co nJ_>· J_oan Bennet, znana z ' . . . , . . I całego szeregu f1lmow, Paul Lukas, b•J• 

ki urzędowej, da się stwierdzić, ie mulców na jakiekolwiek próby po- W ten sposób liczba rzekomych sfery decyduJące me poJdą po h-: hater „Pocałunku przed lustrem" i w. 
w tym .samym cza~ie, p:odukcja. i' stępów w tej dziedzinie wytwórczej. ręk?dzie~nikó~ sze\\'.skich, wzrosła w nji, która musiałaby być zgubą dla! irn. filmów, Douglas Montgomery, wy
mechamczna obuwia skorzanego Przypomina to te dawno minione obhczemaeh .ich op1ekunow z 40 -·- całości naszych interesów. I konawca ie~nej z ról, gł. wzrus~ająceg'! 
zmniejszyła się z 2 .. 165.o.oo w 1933 r.

1

1 czasy i uchwały seJ"mo'w dawn-'J. 250.000 lud.z1. . , Rozumny wysiłek ku poprawie dtamatu rez .. Borz,age a - „I cot daleJ ~ J · . , . 1 s7ary człowieku?' , Jean Parker, mło• 
na 2.072.000 w 1934 r. l tworzy za- Rzeczypospolitej Polskiej, na mocy asn~m Jest, dl~ k~zdego trzez:vo stosunkow w przemyśle szewskim ! dz:iutką, wschodzącą gwiazdkę na firma-
ledwie ok. 14% ogólnej produkcji l których naprzykład eksport obciążn- całkowite z~mkmęcie ws~ystkich może mieć tylko miejsce, przez uję-' mencie filmowym. Doda1my do tego naz· 
obuwia skórzanego. no opłatami a import ułatwiano i. f~bryk obuwia "'. ~ol~ce i nawet cie w karby kontroli nędznych i! wisk~ ~eżysera Cukora, jednego z_ n?i· 

W rzeczach gospodarczych i po· . na mocy których doprowadzono Pol- rownoczesne podmes1eme konsum- wyzyskiwanych rzesz chałupników, I zł dolnż1e!szycth w HdollyMwooł d h.-k ab' smt ~a.: 
ważnych, obchodzących przecież skę do stanu rozkładu i upadku. Po- CJi .w WOJna~o • me popra:vi am pracujących meJe.dnokrotme po H określenL filmu 7 słynnych nuwisk. 

I 
· · d , · 'b · · · . . . . o u re mo emy o „ a yc o 1e e;i: 

Państwo, jako całoksztalt i wszysi- dobnie teraz usiłuje się kłaść tamę n~ Jotę materJalnego położenia rz-::-
1 

godzin na dobę, za ;ivynagrodzeniem Pr~~konaj~ie sil( z~eszt~ ~~mi i pójd~cie 
ldch J·ego obywateli nie powinno postępowi a chronić wstecznictwo i m1osła szewskiego, a to z powodu dziennem, czasem me przynoszącym ~zis do ~ma „Sw1atow1d na pren:ierę 

' 'I . ' · · ta d I ł ·1 d · · j filmu, ktory zdobył w Ameryce m1ario się i nie wolno, pod grozą naraż_e· zacofanie. rownocz:snego i meus nnego o- J z · .- zienme. r>ajpięknicjszego i medal pisma amery_-
nia się na kompromitację osobistą Tak więc żąda się od . Rzą- pływu 1 zesz bezrobotnych, do ła· 1 W. J. kąńskiego Photoplay. 
rzucać na wiatr gołosłownych fra-

1 
du ni mniej, ni więcej, tyl-

.:,:• ,l ; :~ ' ' • • • <(' lf, I • lf ' • ' ,: :.' • ' '.t •• ' ~ .: 
zesów i alaramować całe społecze(1- ko: 
stwo. dla ?bro.~y.rze~omo go.s~ódar-l 1) Zakazu' otwier~nia nowych fa
czo Jed~eJ. uc1.smoneJ kl~sy i ządać; bryk i sklepów handlu obuwiem, u~ 
aby panstwo i społeczenstwo pod- raz powiększania fabryk istnieja-
porządkowało te~ klasie i jej uroj<>· I cych. · · 

' 11ym krzywdom, mteresa całości go· 2) ·zakazu importu obuwia. 
spodarstwa społecznego, a co wa~· 
1dejsze zrezygnowało i postępu tech- 3). Uznania czynności ~aprawy o-
niki i cywilizacji. . . buwia za ~onopol i~zenuosła szew-

Pomijam fakt, że każdy z nas nao-

1 

skiego. . . 
cznie. przekonać się może 0 dalszem ~) Uznama ~hałupn1ctwa szew-
istnieniu znanych i poważanych! sk1ego za rzemiosło. 
firm rękodzielniczych szewskich, I· 5) Utrudnienia dopływu uczniów 
które kryzys świetnie przezwycięża- w rzemiośle szewskim. 
j~ i ~ają w .dalszym <:iągu pow~ża- 11 6) Redukcji pozwoleń na prnwa-
me i uzname a wyroby tych fll:m dzenie szewstwa. 
są dalej c~lubą nasz~go wytwo:·· I 7) Stworzenia gospodarczych 
nego rękodzieła szewskiego. Prawie · zwiazków celowych. · 
.adna z tych firm nie przestała ist- s) Zwiększenia uwagi na rzemio· 
nieć, z czego naturalnie tylko cie- . . . , · d . . 

1
. ł , . sło szewskie ze strony mstytucyJ 

s~yc się wypa. a, . a ~eze i w asc1• publicznych. . 
c1elom powodzi się Jednak cokol- · . . 
wiek gorzej, jak w czasach „prospe-1 Rozp_atruJ~C p~wyzsze punkty z 
.rity", to jednak nieporównanie wię· pola widzenia. 0~9lnogospodarczego, 
cej przecie:!; ucierpiały wszystkie należy zauwazyc, ad: 
inne wielkie przedsiębiorstwa, wszy- 1) Brak wszelkich legitymacyj ze 
stkie . branże przemysłowe, klasy strony rzemiosła do stawiania żą-
1 udności i pojedyficze jednostki. l daf1 w kierunku przemysłu fabrycz· 

Chodzi więc tutaj nie o ochronę, nego, który stoi konstruktyWnie po· 
lecz o stworzenie przywileju dla jed· . nad rzemiosłem i w 1't6ry rzemiosło 
nej warstwy, kosztem całej ludno· I nie może in!;erować. 
ści i kosztem siły i zdrowia ~ospo-I 2) Obuwia si~ wogóie nie impor-

Zebranie. prop~ga~dowe_ 
~11 rzecz 3 . proc. PremJo~eJ PoivczkJ lnwestycyJneJ 

Wczoraj- o godz. 17-ej w sali Fil
harmonji warszawskiej odbyło · się 
wielkie zebranie obywatelskie pod 
hasłem: „Subskrybujcie 3-procento
wą Premjową Pożyczkę Inwestycyj
ną!" Salę szcze1nie wypełniła pu
bliczność ze wszystkich warstw spo
łecznych. Przy stole prezydjalnym 
zasiedli: prezes B. G. K. gen. Roman 
Górecki, prezydent m. st. Warszawy 
Starzyński, delegat do spraw. Prem
jowej Pożyczki Inwestycyjnej p. A
natol Minkowski, dr. Wacław Fajans 
prezes Związku Banków w Polsce, o
raz p. inż. Czesław Klarner, prezes 
Izby Przemysłowo-Handlowej w War 
sza wie. 

W głębi stanęły poczty sztandaro
we organizacyj b. wojskowych, sfe
derowanych w P.Z.0.0. oraz delega
cje cechów ze sztandarami. Zebranie 
zagaił prezes B. O. K. gen. Górecki. 

W chwili, gdy gen. Górecki koń· 
czył swe przemówieni e, wznoszqc o
krzyk na cześć Pana Prezydenta Rze 

czypospolitej oraz Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, zerwały ·się górące o
krzyki: N i ech żyją! 

Następnie gen. Górecki odczytał 
deklarację pracowników Polskiego 
Radja. Sp. Akc., którzy .na ręce sa
mopomocy pracowników Polskiego 
Radja, jako placówki subskrypcyjnej 
zgłosili swoJ udział w liczbie 600, 
subskrybując Pożyczkę Inwestycyj 
ną na sumę przeszło 200.ooo·zł. 
· Zkolei wygłosili przemowienia: 
min. Stefan Starzyński, prezes Wac
ław Fajans, prezes Czesław Klamer. 
Każdy z mówców oświetlał sprawę 
pożyczki z innego stanowiska. Pre
zes gen. Górecki ujął ją, jako walkę 
z k~·yzysem; min. Starzyński rozpa
trywał ją z punktu widzenia potrzeb 
stolicy; prezes Fajans - jako wy
korzystanie oszczędności, gromadzą
cych się dzięki stałości złotego; pre
zes Klarner - ze stanowiska konie
cznoiki inwestycyjnych kraju. 
· Następnie imieniem Komunaln,rck 

Kas Oszczędnościowych przemawiał 
p. Uhma, który zaznaczył, iż Komu.: 
nafoe Kasy Oszczędnościowe stają do 
apelu, oddając swoje oddziały w ca
łej Polsce jako placówki subskryp· 
cyjne. 

Dyrektor Związku Spółdzielni Spo· 
żywczych. „Społem" p. Dippel imie
niem Syndykatu Związku Spółdziel
ni zaznaczył, iż instytucje te powo
łały do życia Komitet Spółdzielczy: 
dla propagowania Pożyczki. 

Imieniem rzemiosła przemawiał 
p. Sierakowski, zaznaczając, iż rze
miosło polskie zdaje sobie sprawę z 
doniosłości zamierzonych inwesty
cyj. 

Jako ostatni przemawiał delegat 
do spraw Premjowej Pożyczki Inwe· 
stycyjnej p. Anatol Minkowski. 

Prezes B. G. K. gen. Roman Gó
recki zamknął zebranie, wzywając 
wszystkich do subskrypcji 3-proceu
towej Pożyczki Inwestycyjnej. 



' 

NOWA 
· już 

wyszedł ~r. 2 
(kwlełniowy) 

ćeM 50 groszy 
Wyd-lclwe 

„NOWA LINJA• 
Krwlc6w 

Si..;.tka~2T2 

LINJA 

• 
CHORZY 

na katu żołądka, katu k.iszeik, wąirobę, 
kamiieme żółciowe, hemorOOdry, krwoto
ki„ 'WlZ'dęoia b:11mioha, braik apetytu, ogól
lle ~abieai.e, nerwicę sec-ca, nerwy, bez 
&eoność, reum:atyiz.m, ischias, ka.s.zel, 
a.st.mę, płuca, gaird'ł.o, migreinę, szum i 
2:'awroty gfowy, bóle kru:yża, ci'e«"pj•enia 
kobiiece i W6zebkie iiil!ne, niech się zwró
cą do Rudziński~ego, a bóle ii ci.el'lpieruia 
.niezawodnie ustąp:ą. 

BEZ LEKARSTW 
UZPRA WIAM CHORYCH 

Jeżeli cierpisz, przyjdź i przekonaj się! 
HIPOLIT RUDZINSKI 

Przyj. 10 - 2 i 4 - 7 
WARSZAWA, NOWY śWIAT 60, m. 2 

(wejście frontowe) 

DYREKCJA PQWSZECHNEGO BANKU 
ZWIĄZKOWEGO W POLSCE, S. A. 

zwołuje niniejszem 
XIL Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonarjuszów, 
które odbędzie się dnia 7 maja 1935 r. 
c godz. 11-ej w lokalu Banku w War
siawie przy ul. Zgoda 11 z następują
cym potządkiem dziennym: 

1. Wybór Przewodniczącego; 
2. Sprawozdanie Dyrekcji i zatwier

dzenie bilansu i rachunku zysków i strat 
za rok 1934; 

3. Sposób użycia czystego zysku; 
4. Ustalenie ilości Członków Rady na 

dalsze trzechlecie· 
5. Wybory Członków Rady w miejsce 

11stępujących i zatwierdzenie kooptowa• 
t:)ch Członków Rady; 

6. Wybory Członków Komisji Rewi
zyjnej; 

7. Ustalenie wynagrodzenia dla Człon
ków Rady i Komisji Rewizyjnej; 

8. Wolne wnioski. 
Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w 

Walnem Zgromadzeniu winni swe akcje, 
uprawniające do głosowania, złożyć naj
później do dnia 30 kwietnia 1935 r. włą· 
eznie w Powszechnym Banku Związka· 
wym w Pols~ S. A. w Warszawie, lub 
w jego Oddziałach. 331 

I-SZE OGLOSZENIE. 

ZARZĄD SPOLKI AKCYJNEJ 
pod firmą 

,.PIERWSZA FABRYKA LOKOMO
TYW W POLSCE, SPóŁKA AKCYJNA'' 
ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonar
iuszów, że w dniu 2 maja 1935 roku 
((..zwartek) o godz. 12-ej odbędzie się 
w lokalu Banku Dyskontowego Warsziw 
skiego, ul. Fredry 8 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE

NIE AKCJONARJUSZóW 
z następującym porządkiem obrad: 

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sp.·.J.
wozdaii Zarządu, Rady Nadzorczej i K'l 
n:isji Rewizyjnej; bilansu oraz R-ku zy
sków i strat za rok 1934, uchwała w 
sprawie podziału zysku oraz określenie 
wysokości wynagrodzenia Członków Ra
dy Nadzorczej za rok 1934. 

2. Zatwierdzenie buc!żetu na rok 1 q35, 
3. Zatwierdzenie odstąpienia 2 p:lr· 

cel ogólnej przestrzeni 2558 m. kw. NN. 
hip. Lk 829/35 lwh 614 i lk 829/2 lwh 611. 

4. Wybór Członków Rady Nadzorczej 
i Komisji Rewizyjnej na miejsce ustępu
jących oraz zatwierdzenie kooptacji. 
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„ROZEśMIANE OCZY" 
Nowy triumf Shirley Temple. 

Zdawałoby się, że film, w którym wy 
stępują artyści w wieku poniżej lat 10 
pcwinien nosić charakter filmu dziecię
C€.fo. Tak jednak nie jest. Mała wiekiem 
ale wielka swoim genjalnym talentem 
6-coletnia Shirley Temple, stworzyła no 
wą, nawet w porównaniu z największl!
mi „gwiazdami" ekranu, potężną krea
cję w najnowszym filmie „Foxa pt. „Ro
ześmiane oczy". 

Film „Roześmiane oczy" to nie film 
dziecka. To film wielki, przepojony peł
nemi realizmu zagadnieniami życia, któ
rego złocistą stroną jest jego bohater
ka - mała, zawsze nowa, zawsze inna, 
rozkoszna dzir.;•r,;7•'nl1a o ·h,!l.1rnyd1 o· 
czach - Shirley Temple. Że tak jest w 
istocie, przekonamy się oglądając naj· 
nowszy film Shirley p. t. „Roześmiane 
o<.zy", który dziś ukaże sie w k;..{e •.. C'..a
pitcł". 

I 

..... l 

!. 
F i!1n pachnącq W WIRZE 2YCIA 

Powiernicy . 
Rewolucja UJ llollqwood-llliksterzq zapachóUJ (s.) Zakład fryzjerski „dla dam". 

Duszny zapach brylantyny, wody ko
lońskiej, lakieru do paznokcL Fabrqkl perlu,,. pracują-Zapach „qwiazdH 

(es) Całe Hollywood i jego okoli
ce robią wrażenie gniazda przerażo
·nych mrówek. Coś się tam dzieje, na 

: 1,0Ś się zanosi. Wszyscy mają nie
! r;łycbauie przerażone miny. Zdener
' wowanie zdaje się przybierać punkt 

Bardzo ciepło. Od zapalonych palni• 
ty Hawai", „Każcie kwiatom rnó- odpowiedziała, że sama sobie pr~y- ków gazowych, od skomplikowanych ma 

szyn do mycia włosów, do suszenia, -0d 
wić", „Fiolek z Monl:niartre", „Róże rządza perfumy, które nazwała „mo- rozpalonych karbówek, unosi się wcią:i 
południa", „Pod kwi.tnącemi lipami". ja tajemnica". duszne, ciepłe powietrze. 
Dla„. zakatarzonej publiczności wpro Męskie gwiazdy muszą też oczywi- Przed lśniącemi płaszczyznami luster 
wadzić się ma specjalny sposób ście mieć swoje perfumy. Clarc Gab- lśniące oczy, i rozsypane na wszystkie 
wzmacniania zapachów. le wybrał zapach tytoniu. Wallace strony włosy pań. Nad każdą z delikwen 

tek pochylona sylwetka uśmiechniętego, 
kulminacyj ny. 

Ten niezwykły nastrój przypomi
na zupełnie czasy, kiedy Hollywood 

·stanęło przed groźnem widmem fil-
1.mu dźwiękąwego. Wszystko przewra 
j;cało się tam wtedy do góry nogami. 
·N owe wartości wchodziły w grę, sta-

Fabryki perfum obiecują zająć się Beery zapach ... alkoholu. Lewis Sto- troskliwego fryzjera, pana Władysława, 
fabrykacją specjalnych perfum dla ne odpowiedział, że zastosuje się Feliksa, albo Maksymiliana. 
każdej z gwiazd. Greta Garbo, którą do ... zapachu swojej partnerki i w - Jak zdrowie szanownej pani? -
zapytano o to, jaki rodzaj perfum każdym filmie zmieniać będzie per- pan Maksymilian pochyla się jeszcze ni
wybierze odpowiedziała, że ta rzec.z fumy. żej nad klientką, obracając w ręku wia-

trak karbówki • 
wymaga głębszego namysłu, ale Tak, możliwości nowego rodzaju _Dziękuję. Pan taki troskliwy za-
prawdopoqobnie zdecyduje się na filmów są wręcz nieograniczone. wsze. Ale niedobrze. żle się czuję, po· 
mieszaninę tuberoz i storczyków. Dziś wydaje nam się to wszystko winnam wyjechać, ale mąż„. re traciły swoje, cenne dotychczas, 

walory. Wypłynęły nowe sławy, sta
re poszły w zapomnienie. W świecie 

. filmu odbyła się wielka, decydująca 
rewolucja. 

Joan Crawford wybrała zapach fioł- , trochę śmieszne i bardzo niepraw· 1 -: Tak, r~zumiem, ale. jeżeli ~zan?~~Y. 
ków leśnych. Jeanetta Mac Donald . dopodobne ale jutro.„ małzonek me chce pani same1 puscic.„ 

' - Jak pan wszystko doskonale rozu· 
mie. Tak, jest zazdrosny, pan wie, na 
ostatnim balu w karnawale zrobił mi 
wściekłą awanturę, poszło o jakiegoś 
bubka z towarzystwa„. Ostatnie· chwile Monte Carlo Podobno teraz zanosi się na po

dobną rewolucję. Hollywood przy
gotowuje się do niej na wszystkich 
frontach. I 

Pan Maksymilian nachyla się jeszcze 

Z„ le s1·e dz·1e1·e Ili sto11·cr ruletki· bardziej, współczująco kiwa głową. Re-w szta zwierzeń znika w chrzęście żelazek, 
Podobno na ukończeniu są już pra 

ce związane z wprowadzeniem„. fil
mu węchowego. 

Uczony holenderski dr. ver Koolen 
i jego dwaj" amerykańscy asystenci 
E. E. Foopt i D. A. Stounste od kil
ku lat pracują już nad wynalezieniem 
filmu węchowego i teraz właśnie 

(es) Kryzys nie oszczędził nawet 
tego zakątka świata, w którym do 
niedawna tworzyły się i topniały w 
ciągu jednej nocy wielkie fortuny, 
przez który przepływał bezustannie 
wartki strumień złota. W Monte 
Carlo na wet zaczyna się źle dziać. 

Ilość cudzoziemców, którzy o każ-
przyjechali we troje do Hollywood, . . . 
C Wta. · . . . , „

1 
ł , deJ porze roku w tak ogromnej hcz-

o Jemmczem w1ązą sc1s e w as- b' . 1 1. t do teJ· · ·1· , · . 1e pie grzymowa 1 wpros 
me z moz 1Wosc1ą wprowadzema te- t r I tk' l . k . d 
go nowego rodzaju, czy gatunku Is o. icy ru e I ma eJe z az ym 

S t k . f"l . dmem. Kasy kasyna są puste, ruch 
z u 1 1 moweJ. t lb · · l · k 

W , 'd · zd f ·i h . w ym o rzym1m, ciąg e się ręcą-sro guna i mounJc panu3e 
niezwykłe poruszenie. Nowy film 

· · l - Rozjaśnimy trochę włoski - pro• 
cym młynie zamiera. ponuje pan Feliks innej damie. 
Władze kasyna zastanawiają się Doskonale, ale panie Feliksie, na 

podobno bardzo poważnie nad ewen- ten kolor, co pani Annie, wie pan, tej 
tualnością zupełnego zamknięcia pani, c~ ze m?ą przychodz~. . 

h - Wiem, wiem. Czy pani słyszała, ze 
gmac u gry. jej mąż z tą girlaską.„ 

Monte Carlo ma się skończyć. Do- - Co .Pan mówi? Nie, nie wiedziałam. 
tychczas nie postanowiono jeszcze o- Słowo, daję, od pan~ m~ż?a się zawsze 

„ · t . . . czegos nowego dow1edz1ec. 
czywiscie, co s ame się z wspama- _ Pani dobrodziejka dzisiaj czeg..,ś 

łym.gmachem kasyna, co mieścić się zmęczona? - pan Stanisław gładzi tkli
będzie w salach, które widziały tyle wie włosy swojej klientki. 
ludzkich łez i tyle uśmiechów szczę- ~ '!ak. Pana nie ~ożna oszuka~. Prz-,; 

luosc1 mam masę. Wiosenny kostium m1 
się nie udał. Zakładki są za szerokie. 
Kieszenie wypadły za nisko. Ciężkie 
mam życie. 

ścia. 

I tak cały dzień. Uszy najczulszych po 
przyniesie ze sobą nowe wymagania, 
każe ludziom nietylko grać, mówić, 
ale i... pachnieć. 

W grę zaczną wchodzić nowe sy
tuacje i nowe różnych sytuacyj o
świetlenie. Stare tematy opracować 
będzie można w sposób zupełnie no
wy. Nowych tematów nie zabraknie 
na pewno. 

Projekt ograniczenia liczby taksówek· 
wiemików cały dzień są otwarte. Z twa 
rzy nie schodzi czuły, troskliwy „zawo„ 
dowy" uśmiech. Przed lśniącą płaszczy• 
zną lustra zmieniają się co kilkanaście 
minut klientki. Lustro odbija twarze ła
dne i brzydkie, młode i stare. Powierni• 
cy tylko nie zmieniają się. Przez cały 
dzień są na sta!lowiskach. 

UJ H'arszawie 

Stworzy się też zapewne wiele no
wych zawodów dla nowych ludzi. 
Powstanie nowa instytucja mikste
rów zapa.chów. Ludzie o specjalnie 
wyczulonym zmyśle węchu mogą li
czyć na pewne zajęcie. Będą mieli 
tak odpowiedzialne stanowisko, jak 
dzisiejsi specjaliści od udźwiękowie
pia filmów. 

Przedstawiciele związku właścicieli 
dorożek samochodowych w Warsza
wie przyjęci zostali w Min. Komuni
kacji i w Kom. rządu w sprawie pro 
jektowanego ograniczenia ilości do
rożek samochodowych w Warszawie. 
Wysunęli oni postulat utrzymania 
dotychczasowej ilości wozów z ogra
niczeniem dalszego wydawania kon
cesyj. 
Wobec doniosłości tej sprawy Zwią 

zek zwołuje specjalne walne zgroma-

dzenie członków, które odbędzie się 
w niedzielę, prz)' ul. Bagateli 3 o g. 
10-ej rano. 
Podług projektu, w maju ma być 

wydanych tylko I.OOO koncesyj, gdy 
obecnie zarejestrowanych jest w 
Warszawie 1,817 taksówek. 

Na zebraniu będą poza.tern oma
wiane sprawy dotyczące państwowe
go funduszu drogowego, koncesjono
wania taksówek i przymusowego u
bezpieczenia pasażerów taksówek. 

LICYTACJA DLA MILOśNIKóW 
SZTUKI W FIRMIE K. KANIEWSKI 

IS-KA. 

:Różne koncerny perfmne1·yjne za
częły się już interesować tą nową 
dziedziną swojej ewentualnej eks
pansji. Najgorętsze zainteresowanie 
okazuje oczywiście amerykański prze 
mysł perfumeryjny, chociaż mow1 
się o tern już także w przemyśle 
francuskim i niemieckim. 

lmiana ~iernnlu norny[n linii tramwai~WJ[~ 

Mimo obecnego kryzysu, podświado„ 
mie tkwi w każdym z nas .dążenie do 
pi~kna. Wszystkim miłośnika~ sztuki z 
pomocą przychodzi Antykwariat K. Ka· 
niewskiego i S-ka, ul. Nowy $wiat 64. 
Urządzane są tam co miesiąc licytacje, 
na których za bezcen można kupić dy
wany, meble, obrazy starej i nowej szko 
ły o wielkiej wartości artystycznej, 
br'onzy, srebro, porcelana i wszelkie 
przedmioty sztuki. 
Przedświąteczna lieytecja odbędzie 

się dn. 10, 11, 12 b. m. i będzie obfito
wała w ciekawe eksponaty. 

· Podobno już nawet jedna z fabryk 
amerykańskich zgłosiła patent na 
przesycanie taśmy filmowej najroz-
11iaitszemi zapachami, tak, że pierw
szy krok w tym kierunku został już 
zrobiony. 

„Metro Goldwyn Mayer" przygo
towała się już podobno do najnow
szej kampanji „węchowej". Oto ty
tuły zapowiedzianych filmów „z 7.a
pachem": „Za'[JUChy Arabji", „Kwia-

~ nocy z 10 na 11 b. m., z powo. 
diu n.a.prawy .toró.w przy zbiegu ul. 
SenaitoTsldej j Bi.elańskiej, kiarunek 
wozów !tnij nocny.eh Nr. 20 i Nr. 
30 będzie zmi.eniany. 

Wozy linji Nr. 20· od zbiegu Bie
ł.ańskie.j i SeinaitortSokiej będą kiero
wane w o-bi·e strony u.I.: Senator
ską, Przeclhodnią (żaibią), Graniez
n.ą, Królews.ką d-0 :Ma-TStZ.a.łkowski-ej 
i d~lej n.o.rmal'fl.ą trais.ą niocną, 

Wczy linij Nr. 30 od1 zbiegli ul. 
Franciszka:ńskiej i N.a<le·wek pr~e
bi.eg.ać będą w obydwóch ki€ruuu
kach .11il.: Franciszkań.~, Nowi-

niarsiką, Mi·od'Ową, Krak Przedmie-
ściem i dalej Mrmalną. linją nocną. ZmarH W W•r•z•wls 

Oało!zenia drobne ś. p. Katarzyna z Jacobów Maderowa, 
lat 75. Pogrzeb dziś z kaplicy Halpertów 

AAA) MEBLE !:'::1:0C:!!~ 0 l~!~· Jt':;:J~ław Szyperko, lat 52. Po-
50. Saf& .z 'luskem .'15 zł. Kredene 145 gizeb jutro z kościoła św. Karola Boro· 
zł. Krz-1a w;ścielame 15 zł. Sypialni• meusza na Powązkach o godz. 11.30. 
.tołowe, llabinety. Skład fabryczny: $. P• Władysław August Ostrowski, laf 
ŻELAZNA. J5il 71. Pogrzeb dziś z kaplicy Schronish 
r61l Chłodn.j. 54 prz'ł ul. 6-go Sierpnia 38 o godz. 9.30. 
--------------- ś. p. Henryk Mularski, lat 63. Pogrzeb 

Froterowanie, wiórkowanie, cyiktimowa- jutro z kościoła św. Karola Boromeusza 
nie, mycie ~. PIU9kwy tępi gaza- na Powązkach o godz. 9.30. 

mi fachowo; tamo, gwarancja, telefon ś. p. Anna z Żuchowiczów Kazimicr-
628.92, ul. Browarna 8, m. 19, Włady- ska, lat 35. Pogrzeb dziś z kościoła św. 
&ław Zela?Jka. 266 Aleksandra o godz. 10-ej. 

KIJRJER POLSKI SPORTOll'I/ 
Otwarcie M•kkabl•dy 

Otwarcie drugiej Makabiady wywoła- W kilku konkurencjach zawodnicy z 
ło olbrzymie zainteresowanie w Palesty Pc·łski zajęli pierwsze miejsca, jak w wie 
nie. Stadjon obliczony na 40 tys. miejsc, I !oboju męskim (dr. Graber), w kobiecym 
zapełniony był do ostatniego miejsca. I skoku w dal (Freiwaldówna). W ogolnej 
Wokół stadjonu powiewały flagi pale-! punktacji prowadzi dotychczas drużyna 
styńskie i państw, biorących udział w · z Polski. 
zawodach. Flaga polska znalazła się mię I · Podczas drugiego meczu żydowskiej 
dzv turecką i francuską. drużyny z Polski z drużyną z Litwy do-

Pierwszy mecz piłkarski rozegrała dru szło do gorącej bójki na boisku, której 
żyna z Polski z drużyną palestyńską, I kres położyła policja. Stan przy 3;{) na 
przegrywając 0:2. niekorzyść drużyny litewskiej. 

O mecz Polska - Czechoslowacta 
Sprawa meczu bokserskiego Polska - skiego z propozycją, aby mecz ten zo

Czechosłowacja, który miał się odbyć w stał rozegrany na terenie Polski. 

Mecz lekko•tletyczny między polskim 
• rumu6sklm CIWF. 

Na zaproszenie Centralnego Irtstytutu ściem CIWF. Z okazji pobytu Rumunów 
Wychowania Fizycznego na Bielanach, ! w Warszawie odbędzie się w CIWF. na 
przybywa do Warszawy w dniach 28-go ' Bielanach ciekawy mecz lekkoatletycz
kwietnia do 5 maja wycieczka studen- ny pomiędzy reprezentacjami CIWF. i 
tów rumuńskiego CIWF. (ONES.), skła- ONES. 
dająca się z 25 oi.•·b W ciąJ,u ułt-gu po- Rewanżowe zawody odbędą się na je-
bytu w Polsce wycieczka ta będzie go- I sieni w Bukareszcie. 

Ran i Poreda wytechali do Argentyny 
Znani pięściarze polscy Edward Ran i ~o. W Buenos Aires bawią obecnie 1ów 

Stanisław Poreda wyjechali z Nowego 1 nież znani zapaśnicy poiscy Stanisław i 
Jorku do Buen9s Aires w towarzystwie Władysław Cyganiewicze. 
znanego menażera Ludw1k:i. K\)w·.~l;kie-

Zlinie, weszła obecnie w nową fazę. Mia- Zarząd PZB. rozważy tę propozycję 
nowicie - Czechosłowacki Związek Bo na swem najbliższem zebraniu. I Na szerokim • wiecie 
kserski zwrócił się do Pol. Zw. Bokser- - Międzypaństwowy mecz w hokeju niespodziewany sukces, bijąc zdobywc~ 
Skł•d W•rszawy n• mecz z .t.odzią I Lublinem I n.a trawie .Francja-:- Niemcy zakończył puharu Europy Streatbam 3:1 (1:0, 1:0, 

1 się wysokiem zwycięstwem reprezenta· 1:1). 
W najbliższą niedz1elę odbędzie się w . Równocześnie druga reprezentacja · cji Niemiec w stosunku 7:1 (4:1). - Tragiczny wypadek wydarzył się 

Warszawie międzymiastowy mecz bok- I Warszawy wyjeżdża do Lublina, gdzie -- Na zamkniętym basenie pływackim na Makabiadzie. W czasie kąpieli uto
serski Warszawa - Łódź. ósemka war- 1 walczy z reprezentacją miasta. Skład tej w Bazylei pływaczka holenderska, Ma- nął w morzu jeden z najlepszych zawod
szawska wystąpi w następującym skła- 1 ostatniej reprezentacji jest następujący: . stenbroek ustanowiła nowy rekord świa ników ekipy francuskiej Lewkowicz. Ri 
dz1e: Czortek, Rotholz, Polus, Bąkowski, Wieczorek, „Teddy" (lub Małecki), For· i· ta w pływaniu na 400 mtr. nawznak, u-1 tując Lewkowicza utonął również Arall 
Seweryniak, Karoiński, Doroba I. Mizer I łański, Wkhliń ), i, Jańczak, Strzelec, zyskując wynik 6:05 sek. Ali Hassan. 
ski. · Kozakow, Sowiński (lub Dziewulski). - EHC. Davos odm.Ml w Londyaia 
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KINO-TEATR 
A. D y M S Z A, M. Ć W I K L I Ń S K A, M. BOGDA, A. FERTNER i K. TOM 

tworzą znakomite sytuacje w najlepszej polskiej komedji pod tytułem 

I"" Poczi;tek o g. 5 p.p. I ÓWI !\ z· ... 
M f i·i, :!. 

w nied·liele i święta . . „ gdyby „król jasnowidzów" ?yf/ello 

PIOTRKO\NIE 

NOWOŚCI Antek 
o godzinie 3 p.p. d 100 OOO ł t 

umiał przewi zieć wygraną . z . o 

P O I ·1 r m a i. st'' e r ł Nad prog-ram sam wykupiłby wszystkie losy w kolektu-
B ~ .J Tygodnik aktualności rac!t loterji Pa1istwowych. 

~ lilillB!l:'imlllll••*••llll!ISIDlldlllElll':lll•~•lllllBml&'lllmlllillitmB!ilillmmmmiMEiil!IMiJBlliMlill'li.....,E!l!IJ-RlllE'iilllii!illl-.llil!•illl!1EE~mE~'.il!lil!ll'lll:i!M!ii'!"D"Eil'l!lr41 ... Fundusz Pracy, z którego ramienia 
ill • jest 'W toku budowa Osiedla Junackiego w 

Wolborzu, wszelkie malerjały produkcji na.
bywa, z pominięciem praktykowanych w 
takich wypadkach przetargów. 

--------m&mmllilillmll!&mmm°'. · Ukonstytuowanie sie nowego Zarządu 
Ko M u I KAT LITERATÓW I DZIENNIKARZY POLSKICH ODDZ. w PIOTRKOWEI 

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ w Piotrkowie Tryb. W tych dniach ukonstytuował któw, jak wydawanie własnego 
się nowy zarząd T-wa Lit. i miesięcznika racjonalnego, szu· 

Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrkowie Tr}'.b· podaje do wiad?- Dzienn. Polskich Oddz. w Piotr- kania młodych talentów lite-
mości że 11 dniem 1 kwietnia 1935 r. weszło w zyc1e rozporządzenie , b k' h · t 

' d 24 10 1934 (D UR P N 95134) kowie, w następujący sposo : rac 1c 1 . p. Prezydenta Rzeczypospolitej z n. · · . r. . z. · · · ' r. ' W l k · --~~~~~~~~~~~-~ 
w myśl którego ustaje obowiązkowe ubezp1ecze1:11e. na "'.ypade~ cho: Prezes - ks. J, a cza , vice 
roby i macierzyństwa pewnych kategorji pracowmkow, miedzy mnem1 prezes - p. Eug. Chlebowski; su·esKRYPCJA 
i tych, których zarobek w okresie miesięcznym przekracza kwotę sekretarz - p. A. Gilczewski 
d~ . ł 

Osoby z pośród wyżej wymienionych, któ1·e były ubezpieczon~ skarbnik-p. ].Miarczyńska, cz . POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
na wypadek choroby i macierzyństwa w okresie ostatnich 52 ~ygod~1, zarządu - p. Cz. Chądzyńska-
licząc od 1. 4. 34. r. i za które opłacono z tytułu teg~ ubezp1eczen1~ Fiszerowa. Bank Związku Spółek Zarob-
conajmniej 20 składek tygodniowych, mogą d~browolme .kontynu.owac W ustalonym planie pracy na kowych Oddział Piotrkowski w 
to ubezpieczenie, o ile w ciągu 3.ch ty1odn1, po us. tamu obowiązku k · T b J k · [ 

k b ( ł ) ł t nal.b11·z· szy okres, zna1· du}· e sie, Piotr owie ry una s im p ac ubezpieczenia, t. j. do dnia 21 wietnia . r. w ączn1~ zg oszą go .o-
wość kontynuowania tego ubezpieczenia, w drodze pisemnego zaw1a- projekt sprowadzenia do Piotr- Kościuszki4,rozpoczynazdniem 
domienia o tern Ubezpieczalni Społecznej w Piotrkowie, ornz ~płac,, · kowa znanej recytatorki p. Ry- dzisiejszym t. j. 10 bm. sub-
przewidzianą ustawą, składkę ubezpieczeniową, od daty wpłac~ma kt.o- chterówny, która wystąpi na skrypcję na obligacje 3% prem-
rej rozpoczyna się koBtynuowanie wyżej wymienioneg? ubezpieczenia. N . · · k · · t · · 

Korzystanie ze świadczeń przez osoby, dla ktorych ustał oho- scenie sali im. Kilińskiego. a- JOWeJ pozycz I mwes ycy1ne1. 
wiązef< ubezpieczenia z dniem 1 kwietnia 1935. r. i któ;e nie kontynu- stępnie ustalono termin pierw- Przyjmowanie zapisów odbywa 
ują ubezpieczenia, będzie ściągane na podstawie odnosnych ustaw. szego wieczoru literackiego, któ- się w godzinach kasowych od 

. UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA ry odbędzie się w dniu 14 bm. 8.30 do 13.30. 
w PIOTRKOWIE TRYB. Postanowiono urządzać co le względu na wentualność wy-

luemm•u11••·'!lli'llftll-•~am••••ilililliaillillm11•11e111•••••1"•••••m4 dwa tygodnie począwszy z dn. sokiej wygranej obywatele m. 

Zakończenie strajku tkaczy . 
w Belchalowie 

ul. Ewangielickiej 5 wywiesiły 
ogłoszenie, wymawiające pracę 
wszystkim robotnikom w ter
minie 14-dniowym, poczynając 
od 5 b. m. do 19 b. m. (s) 

14 bm. - zebrania towarzyskie Piotrkowa i okolicy niewątpłi
członków T-wa Lit. i Dzienn. wie skorzystają z możności do
Polskich w Piotrkowie i zapro- konania zapisu, tembardziej, że 
szonych gości, w jednej z miej: warunki są bardzo dogodne i 
scowych cukierni o godz, 19-eJ korzystne, a wpłaty dokonane 
W dniu 2 maja br, odbędzie w tak poważnej instytucji jak 
się pierwszy „Wieczó.r dysku- Bank Zw. Spółek Zarobkowych 
syjny". . Oddział Piotrkowski, dają cał-

Nowy zarząd T-wa Lit. 1 kowitą gwarancję solidnego ob
Dzienn. Polskich Oddz. w Piotr- służenia klijentów. 

ODEZ'WA 

Przy przetargach jest moŻllOŚĆ wgbo„ 
ru najlepszego i 11ajtańsze~o mater ja~ ·--

ZA ZŁOTĄ KOTARĄ 
Romans z wojny polsko-bolszewickiej 

Po przerwie mic.łem już dość tej za
bawy i zaproponowałem „zmianę lokalu". 

Wówczas to kapitan Hyc przypo
mniał sobie o „czwartku" u państwa Mo
dras. Objaśniono mnie też zaraz o po
dwójnej ortografji tego nazwiska, które 
w pewnym urzędzie gminnym powiatu 
miechowskiego w księdze ludności stałej 
zapisano tout court: Modras na wielkiej 
zaś mosiężnej tabiicy u drzwi wejścio
wych do wspaniałego mieszkania przy alei 
Róż wyryto: Francois de Maudresse. · 

Ród pana Franciszka de Maudrasse 
należał do tych nieliczych, co to swe 
szlachectwo, według słów bohatera, „ani 
z soli ani z roli" ... ale z margaryny. 

Kwestja mojego wprowadzenia na 
sławetny czwartek, odznaczający się zaw
sze gwałtowną agresywnością względem 
piątku, była drobnostką, według zapew· 
nień mych przyjaciół, to też w pół godzi
ny po nagłej decyzji w „Qui pro quo" 
stałem już olśniony blaskiem olbrzymich 
buton.ów przed wspaniałem obliczem pa
ni Catherine de Maudrasse (nee d' Ombe-

Na skutek nierespektowania 
umowy zbiorowej z r. 1933 
przez bełchatowskich przemy
słowców włókienniczych - w 
dniu 19 ma-rea r. b. wybuchł 
strajk tkaczy w Bełchatowie, 
który objął wszystkie tkalnie 
mechaniczne i trwał aż do 6 b.m. 

W dniu 5 b. m. odbyła się 
w Bełchatowie konferencja prze
mysłowców z prżedstawicielami 

Wielki 
KONCERT RELIGIJNY 

W PIOTRKOWIE 

kowie uchwalił w swoim pro
gramie pracy na rok bieżący -
cały szereg doniosłych proje- Chrześcijaiiska Bratnia Po

moc „Caritas" Piotrkowski wo
bec zbliżających swiąt Wielkiej 
Nocy serdecznie prosi ws~st
kich mieszkańców naszego,mias
ta, dorocznym zwyczajem po
śpieszyli z pomocą biednym, 
chorym st;;ircom i składali czą
stkę „święconego" w biurze 
„Caritasu" ul. Toruńska 5. Biu
ro będzie otwarte cały dzień 
od Wielkiej - Srody - do 
Wielkiej Soboty włącznie. 

que). ~ 
Dama łaskawie wyciągnęła do mnie 

dłoń, godną króla smalcu i uwiecznienia 
na etykiecie konserw z rozbefem w ob
ramieniu napisu: „trade mark", i przemó• 
wiła kilka łaskawych słów. 

Związku Zawodowego Włóknia- Z inicjatywy dyrekcji chóru 
rzy, którzy w imieni~ strajkują- Lira" dziekanatu i duchowieńst
cych robotników przedło~yli :;.,a piotrkowskiego w najbliższą 
żądania przywrócenia cennika niedzielę palmową 14 b.m. o~
według umowy zbiorowej z będzie się wielki kancer~ reh-
1933 r. i wypłacenia potrąca- gijny na szlachetną akcję po: 
nych nies;łusznie zaległości. W mocy najbiedniejszej ludności 
wyniku tej konferencji doszło m. Piotrkowa. 
do częściowego porozumienia W programie wystąpi za
w zakładach przemysłowych s:rczytnie znany i ceniony w 
firm: Majera Działowskiego, Piotrkowie chór „Lira" pozosta
Frajdli Buzyn i Suchera Roten- jący pod dyrekcją niezw_Y~le 
berga. Strajkujący tam robotni- zasłużonego dla kultury sp1e
cy przystąpili do pracy w ubie- waczej i muzycznej nas~ego 
głą sobotę na następujących miasta p. dyrektora Cele1ow
warunkach: 1) · przemysłowcy skiego - oraz pełna orkiestra 
zagwarantowali, że żaden z ro- 25 p. p. pod batutą znanego 
botników, biorący udział w kapelmistrza p. porucznika Sko
strejku, nie zostanie wydalony nieczki niezwykle utalentowa
z tego powodu z pracy i 2) nego dyrygenta. Chór ~,Lira." 
robotnicy będą mieli wypłaca- jak wiadomo - dysponuje na1-
ne zarobki według cennika, wybitniejszemi siłami śpiewa
obowiązującego na podstawie czerni naszego miasta. U~łyszy
umowy zbiorowej z 1933 r. my w bowiem znakomity. ~a
Sprawa wypłacenia zaległych, ryton p. radcy Walczykowsk~e
poczynionych niesłuszn~e, po- .go i niezrównany<;h tenorow 
trąceń z zarobków robotmczych, w osobach p. p. Somera, dyr. 
przedstawia się narazie niejasno,• Rybińskiego i st. przod. J?~r: 
gdyż właściciele wspomniany,c~ czyńskiego. ~ilety wcze~me! 
firm wypłacenie tych zaległosci nabywać mozna w cuk1erm 
uzależnili od tego,czy drudzy fa- p, radcy Piotra Borczyka. 
brykanci, jak Majer Zuchowski, ....... ~-~~~!"'!""'~~~~_.,~ 
Starowiński i inni, którzy je
szcze nie uwzględnili postula
tów robotniczych, potrącenia 
te robotnikom wypłacą. 

Firmy Zuchowski i Starowiń
ski od kilku tygodni nie wy
płac ały robotnikom całkowi· 
tych zarobków, lee~ ty!ko da
wały im pewne zaliczki, ocze
k ujc\c rozstrzygnięcia trwające
go sporu, ~o.międ~y ro~otnika
mi a własc1c1elarn1 tkalni mech.: 
Działoszyf1skim, Buzynem i Ro-
lenbergiem. . . . 

Radio we środę 
6.30 Audycj~ poranna. 12.05 Koncert 

popular~-. 12.50 Chwilka dla kobiet. 
12.55 Dziennik południowy. 13.00 Kon
cert ork. salonowej. 14.00 Muzyka lekka. 
15.45 Pio!lenki. 16.30 „Wpływ wiosny 
na cer~" - odczyt. 16.45 Kwadrans 
wal<;ów. 17.0J „Polityka państw eu
ropejskich µo wojnie". 17.16 Koncert 
solistów. 17.50 O książce prof. Bystro
nia „Megalomanja narodowa". 18.~0 
Kon ·ert. lR.15 Wesoły sketch. 18.3Q 
„S!ąskie zwyczaje wielkanocne''. 19.1,;> 
Pogadanka z cukl~ „Gospody .i~ Sląska . 
19.35 Koncert choru „HarmonJa,„ 20.00 
Koncert muzyki lekkiej. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Koncert Chopinowski. 
21.30 Porady radiotechniczne. 21..10 
Koncert. 22.15 Muzyka lekka. 

Właściciele tkalni: C-c1a Fre1tag 
i Epsztein uwzględ~ili, ws~yst
kie żądania robotmkow 1 za
leg-łe potrącen~a .wypła~ili: 

Robotnicy osw1adczyh, ze za- :·································· 
leułości te muszą być im wy
pł~cone, gdyż w pr~eciwnym 
wypadku będą znowuz zm~sz~
ni do powtórnego podięc1a 
strajku, a to prze~ażnie yv tym 
c:elu, aby i inni fabrykanci umo
wę tę respektowali. 

Firmy: Działowski, Buzyn i 
Rotenberg równocześnie _z uru
chomieniem swych tkalm przy 

:MAJĄTEK BEŁZATKA 
: TELEFON 12-19 
: ~-

:posiada do ekspedycji wio-
: sennej: róże,brzoskwinie, mo-. 
: rele, krzewy ozdobne, wszel- : 
: kie byliny i dalje w pier-: 
: wszorzędnych gatunkach : 
•••••••••m•••••••••••••••••••••••••• 

Aresztowanie 
zuchwałego włamywacza 

w Piotrkowie 
Władzom bezpieczeństwa uda
ło się wreszcie ująć niezwykle 
groźnego złodzi~ja, sp~cjalisty 
od dziennych m1eszkamowych, 
które w czasach ostatnich co
raz częściej się powtarzały. Jest 
to niejaki Brunengraber, lat 
około 23, przybyły z miasta 
Rudki, na gościnne występy 
do Piotrkowa. Obrabował on, 
zapomocą wytrychów, mieszka
nia: pułk. Sobolewskiego, p. 
Bolesława Morawskiego, p. 
Szmaglewskiego i szereg in
nych, a skradzione przedmio~y 
i garnitury - jak utrzymują 
- sprzedawał w Warszawie 
za bezcen na Kercelaku. 

Najmniejsza ofiara będzie 
przyjęta z wdzięcznością. Ufa
my, że prośba nasza trafi do 
wszystkich serc, bo dzięki Bo
gu, dobrych ludzi nie brakuje 
w naszym Grodzie Trybunal-
skim. . 
Chrześcijańska Bratnia Pomoc 

„Caritas" 
Toruńska 5, biuro czynne co
dziennie od 12-1.30 i od 5 do 
6.30 w. 

Jest to typ niezwykle z~
chwałego i bezczelnego rzezi- zgłaszał, zapomocą niezwykle 
mieszka, który z terenem swych precyzyjnych wytrychów otwie
operacji złodziejskich zaznajo- rał drzwi i kradł, co się dało, 
mił się dokładnie gdy w roku ulatniając si~ w biały dzień 
ubiegłym zajmował się sprze- z łupem. 
dażą chodników po domach. Powinęła mu się noga, gdy 

Swój złodziejski proceder usiłował włamać się do jedne-
uprawiał Brunengraber w ten go z mieszkań przy Aleji 3 maja 
sposób, że dzwonił ~o d~neg:o 16. Został ujęty i osadzony w 
mieszkania, a gdy mkt się me więzieniu. 
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g NA ŚWIĘTA g 
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g prosimy zamówić wcześniej znakomite P I W A g 
:: i znane ze swej dobroci LEMONIADY wyrobu :: .. .. 
~~ znanego browaru , :: 

~~ FRANCISZKA BRAULINSKIE&O- ~~ 
:: w PIOTRKOWIE !RYB., Telefon 10-56. :: 
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~ Wytwórnia Swetrów i Try~otaż~ ~ 
:: PIOTRKÓW-TRYB.; ul. Słowackiego 14 (naprzeciw cerkwi) :: 
:: poleca NA SEZON LETNI najnowsze modele : = swetrów i trykotaży := 
E Zawiadamiamy jednocześnie, że roz~oczęliśmy_ wy- =: 
:: rób FIRANEK, kap i swetrów tiul~wych, filetowych i szy- : 
: dełkowych,gustownie wykonanych i przy bardzo przystęp· :: 
;: nych cenach. • :E 
E: PROSZĘ S!Ę PRZEKONAC! : 
::iłtiBlilllltg11~iilllllll1illi8BlllZC9~11111111S!illlllll!lllllliillllr: 

Zaopiekował się mną Zaręba, któty 
był tu już nie po raz pierwszy, i czuł się 
jak w domu. Usiedliśmy na uboczu, wro
gu wielkiego salonu, pod rozłożystą pal
mą. Wygalowany lokaj przyniósł nam ~i· 
liżanki, całą maszynę kawy oraz baterię 
wódek i likierów do wyboru. Zaręba wyb
rał zamorusaną butelkę koniaku i posta
wił na stoliku. 

- Popatrz no - wskazał palcem fla
szkę, gay lokaj odszedł - Orginalny, z 
wojny francusko-pruskiej. 

Poiładził pieszczotliwie zabrudzone 
szkło i czule do niej przemówił. 

- Masz szczęście maleńka, nie zgi
niesz marnie. Dostałaś się w dobre ręce, 
które potrafią cenić cały twój czar i 
wdzięk. 

Z namaszczeniem nalał dwa kieliszki. 
Rozglądałem się tymczasem z cieka

wością po otoczeniu. Nastrój panował yv 
tej chwili odpoczynkowy. Znać było, ze 
tylko co przestała grać muzyka i nastą
piła przerwa w tańcach. P_anie. poobs!~~a
ły kanapy i fotele, wachlu1ąc się, popi1a1ąc 
zimne wino i kruszon. Kilka osób snuło się 
po sali, przechodząc do sąsie~nich poko
jów, skąd dolatywały co chwila wybuchy 
śmiechu i brzęk kieliszków. 

Zaręba opowiedział mi historię do
mu „Maudrasse'ów" Nie była skompliko
wana. Fortuna ich powstała niedawno. Sa
lon otworzyli w tym roku. 

- Hołota jest, niema co i gadać, 
ale ostatecznie, mój drogi, demokratyzu· 
jemy się. To ~ą ludzi7 dzisiejsi, nowi l~
dzie. My, ludzie dawm, mamy z tego wi
dowisko i... dobry koniak - dodał cy· 
nicznie. 

Wypił kieliszek, posma~ował .. z roz· 
wagą i zmarszczył brwi. W tej chw1h prze~ 
szedł obok nas gospodarz domu. Zaręba 
'go zatrzymał. . 

- Kieliszek koniaku, ordynacie -
zaproponował. Oryginalny francuski, rok 
1870. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

KUPON 
do Cyrku Staniewskich 

ważny d. io kwietnia o godz .. 8.15 wiecz. 
Okaziciel niniejszego otrzymu1e przy ku• 
pnie jednego biletu drugi analogiczny 

bezpłatnie. 

50 l CENY O GŁOS-ZEN: I-sza miesięczna Dziennika P10trkowsk1ego wynosi złot. 2. Ostatma strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
PRENUMERAT A z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 1.ł. 

strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 g-r 

Wy~awca i Redaktor Bronisław Kalwary. "Drukarnia Krajowa" Pracowników Druka.rskich, Piotrków Sienkiewicza 14 
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